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Przypomnijmy, do serii 
podpaleń w wiosce w gminie 
Zdzieszowice dochodziło 
latem br. Tak jak pisaliśmy 
wtedy w naszej gazecie, w 
ciągu dwóch tygodni było 
ich aż kilkanaście, a i potem 
dochodziło do kolejnych… 
Płonęły głównie trawy, ścier-
niska i bale słomy. Czasem 
strażacy wyjeżdżali nawet 

po dwa razy jednego dnia. 
Już wtedy mówiono, że ktoś 
celowo podkłada ogień, 
sprawę zgłoszono policji, a 
prezes OSP wystąpił z pierw-
szym apelem o czujność do 
mieszkańców. 

Częstotliwość pożarów 
nieco zmalała, ale wciąż się 
zdarzały aż do końca wrze-
śnia. Potem nastąpił spokój 

i wieś odetchnęła z ulgą, 
że piroman wyjechał. Ale 
niedawno (29 październi-
ka) ktoś podłożył ogień do 
dziurawego pnia rosnącego 
przy drodze starego drzewa. 
Strażakom udało się je wtedy 
ugasić, więc 6 listopada pod-
palacz podłożył tam ogień 
jeszcze raz…

Dokończenie na str. 11.

Podpalacz znów się bawi
W Krępnej znów grasuje piroman. O niepokojącej liczbie podejrza-

nych pożarów w tej miejscowości pisaliśmy w „Tygodniku Krapkowic-

kim” już 24 sierpnia br. Po krótkim okresie spokoju podpalacz znów 
się uaktywnił. Miejscowa jednostka OSP apeluje do mieszkańców o 
pomoc w ustaleniu sprawcy. 

Pościg
przez Krapkowice
Sceny jak z filmu gangsterskiego rozegrały się na ulicach 
stolicy powiatu w piątek 12 listopada wieczorem. Brawu-

rowy pościg zakończył się kolizją, a uciekający samochód 
kierowany przez 21-latka wylądował w rowie. Uszkodzony 
jest też radiowóz.

Dokończenie na str. 11.

•str. 8. • str. 8.

Ta brzydka Opolska… Krapkowice  
krzyczą „NIE” 

• str. 8.

Po 22.00  
lepiej nie chorować

• str. 4.

Są pieniądze  
na kanalizację

• str. 11.

Gnał 218  
na godzinę
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Kom. 601 74 74 75

Nieznany sprawca przyozdobił wiatę piknikową w Cen-
trum Bioróżnorodności w Gogolinie gra�ti wątpliwej 
urody. Napis brzmi „Gogolin wita”, być może autor chciał 
dobrze, ale wyszło nieładnie. No i teraz trzeba będzie 
bohomazy zamalować… (bes), fot. Nasz Gogolin

Ze wstępnych ustaleń 
policjantów wynika, że kieru-
jący samochodem marki Audi 
29-latek poruszał się ulicą 

Kilińskiego z dużą prędkością, 
co miało prawdopodobnie 
spowodować, że spanikował, 
widząc wyjeżdżający z bocznej 
uliczki pojazd. Auto wyjeżdża-
ło z ulicy Buczka, ale nie doszło 
ani do wymuszenia pierw-
szeństwa, ani do kolizji. Audi 
natomiast zjechało z drogi na 
pas zieleni i ścięło rosnące na 
nim młode drzewo. W wyniku 

W poniedziałek 8 li-
stopada o godzinie 9.00 
patrol policji zatrzymał 
na jednej z ulic w Gogo-
linie rowerzystę, którego 
tor jazdy wskazywał, że 
może być nietrzeźwy. 
Potwierdziło to badanie 
alkotesterem: 58-letni 
mieszkaniec gminy Go-
golin wydmuchał 0,8 
promila. Został ukarany 
mandatem.

W niedzielę 14 listo-
pada o godzinie 15.30 
doszło natomiast do 
ujawnienia pijanego kie-
rowcy auta, który jechał 
przez Krapkowice. Po-

licjanci otrzymali zgło-
szenie telefoniczne, iż 
ulicą Prudnicką porusza 
się osobowy mercedes, 
którego kierowca może 
być nietrzeźwy. Patrol 
zatrzymał pojazd do kon-
troli drogowej i przebadał 
57-letniego kierowcę. Jak 
się okazało, mieszkaniec 
Prudnika miał w orga-
nizmie ponad 2 promile 

alkoholu, będzie więc 
odpowiadał przed sądem 
za popełnione przestęp-
stwo. Mężczyzna został 
przewieziony na izbę wy-
trzeźwień, gdyż nie było 
osoby, która mogłaby 
nad nim przejąć opiekę. 
Pojazd został odholowany 
na policyjny parking. 

(bes)

Wężykiem jechali
W minionym tygodniu krapkowiccy policjanci ujawnili 2 przypadki 
jazdy po alkoholu: 1 dotyczył rowerzysty, a 1 – kierowania samo-

chodem.

Pędził audi, 
ściął drzewko…

W środę 10 listopada w Krapkowicach na ulicy Kilińskiego doszło do 
wypadku, w wyniku którego jedna osoba została ranna. 

zdarzenia 45-letni pasażer audi 
doznał złamania ręki. 

Kierowca był trzeźwy.
(bes), fot. (KPP Krapkowice)

Ranny został pasażer auta.
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„Kilogram Miłości dla 
Ukrainy” – to hasło pod któ-
rym już od sześciu lat organi-
zowana jest akcja pomocowa 
dla polskiej para�i w Zimnej 
Wodzie pod Lwowem na 
Ukrainie. Jej pomysłodawcą 
i głównym koordynatorem 
jest pochodzący z Malni ks. 
Richard Simon – obecnie pro-
boszcz w Niemczech. Akcja 
nie byłaby jednak udana, gdy-
by nie grono zaangażowanych 
pomocników. To m.in. ks. 
proboszcz z Malni – Hubert 
Sklorz oraz właściciele skle-
pów Roma w Choruli i Malni 
Anna i Roman Janiszewscy 
oraz oczywiście ich klienci. 
W tym roku akcja przepro-
wadzona została 25 paździer-
nika i zaraz potem transport 
darów został przewieziony na 
Ukrainę. Przyjechał po niego 
osobiście proboszcz z Zimnej 
Wody – ks. Jan Fafula. 

- Nasi klienci jak zawsze 
okazali się bardzo hojni, robiąc 
zakupy, specjalnie kupowali 

dla para�an z Zimnej Wody 
makarony, konserwy, cukier, 
płyny do prania czy szampony 
– wymienia Anna Janiszewska, 
właścicielka sklepów Roma. - 
Ludzie stąd już znają tę akcję, 
specjalnie przychodzą, aby się 
dorzucić, to są ludzie, którzy 
pamiętają o tym, że były czasy, 
kiedy to niemieckie para�e 

przysyłały nam transporty da-
rów. W poprzednich latach do 
tej akcji dołączały się też inne 
sklepy, placówki i miejscowości 
i bywało, że darów było nawet 
blisko tonę. W tym roku wy-
szło skromniej, ale mieszkańcy 
Malni i Choruli jak zawsze 
okazali hojność. 

(bes), fot.(mar)

280 kilogramów 
miłości

Tyle dokładnie wiktuałów oraz artykułów chemii gospodarczej zebra-

no w darze dla Ukrainy w ciągu jednego dnia w dwóch sklepach – w 
Choruli i w Malni.

Osoby zaangażowane w akcję: ks. Richard Simon, ks. 
Hubert Sklorz, proboszcz Jan Fafula i Anna Janiszewska. 
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Na podium w kategorii 
seniorów stanęli kolejno: 
Łukasz Ficek (41 punk-
tów), Bernard Kusiek (37 
punktów) i Henryk Koj (34 
punkty). Z kolei w katego-
rii juniorów na pierwszym 
miejscu uplasował się Jan 
Miczka (39 punktów), na 
drugim Stefan Wilde (25 
punktów), na trzecim Ma-
riusz Torka (22 punkty). 
Pełną klasy�kację znaleźć 
można na stronie interneto-
wej koła PZW Strzeleczki.

(mim),  fot. (PZW Strzeleczki)

Zawody odbyte,  
nagrody wręczone

Pod koniec października przy stawie w Dobrej odbyły się zawody 
wędkarskie koła PZW Strzeleczki. W trakcie wydarzenia wręczono 
puchary za Grand Prix 2021 dla seniorów i juniorów.

Puchary zostały przekazane na ręce zwycięzców 
Grand Prix 2021.

Jeszcze w tym roku do 
1714 jednostek samorzą-
du terytorialnego tra� w 
sumie 4 mld zł. Na przed-
sięwzięcia w zakresie wo-
dociągów i zaopatrzenia w 
wodę przeznaczono 1 mld 
zł, a na projekty związane 

z kanalizacją – 3 mld zł. 
Pieniądze na ten cel zostały 
zabezpieczone w budżecie 
państwa. Środki mogą być 
przeznaczone na inwestycje 
realizowane w latach 2021-
2024.

Gmina Strzeleczki otrzy-
mała 2,2 mln zł na zadania 
z zakresu kanalizacji. Jest to 
jedyny samorząd z terenu 
powiatu krapkowickiego, 
który otrzymał wsparcie �-
nansowe w tej puli.

(mn)

Są pieniądze na kanalizację
Gmina Strzeleczki otrzymała rządowe środki z puli przeznaczonej na in-

westycje wodno-kanalizacyjne. Tym razem udało się pozyskać 2,2 mln zł.

Certy�kat przyznawany 
przez portal Polskie Szlaki 
jest nową akcją. Co roku 
autorzy strony internetowej 
chcą przyznawać takie wy-
różnienie tym atrakcjom, 
które według subiektywne-
go odczucia odznaczają się 
wysoką jakością usług, przy-
jaznym nastawieniem do 
turystów i przede wszystkim 
ciekawą treścią prezentowa-
ną w obiekcie.

„Możemy Wam je po-
lecić z czystym sumieniem, 
wśród nich znajdziecie miej-
scówki bardzo różnorodne, 
zarówno obiekty historycz-
ne, o poważnych treściach, 
jak i atrakcje rodzinne, ze 
swobodnym stylem zwiedza-
nia” – czytamy na portalu. 

Z końcem października 
przyznano certy�katy za rok 
2021, wśród których znaleźć 
można takie obiekty tury-
styczne jak Twierdza Srebr-
na Góra, Termy Uniejów, 
Kościół Pokoju w Świdnicy 
czy Energylandia w Zatorze. 

Na długiej liście znalazł się 
również kompleks pałacowy 
w Mosznej.

„To niecodzienny, prze-
dziwnej urody obiekt, po-
wstał w dzisiejszej formie na 
przełomie XIX i XX stulecia. 
Wnętrza dostępne są dla tu-
rystów, możesz przejść pięk-
ną trasą zwiedzania i zostać 
na noc” – czytamy na stronie 
internetowej.

Warto podkreślić, iż 
obiekt przechodzi kapitalny 

remont. Aktualnie prace 
wkraczają w kolejną fazę: 
zmodernizowany będzie 
taras przy pałacu. Rewitali-
zację przechodzi również za-
bytkowa fontanna, do której 
przygotowywane jest zbroje-
nie. Wiele już udało się zro-
bić, zwłaszcza przy elewacji. 
Skrzydło neobarokowe jest 
praktycznie gotowe, trwają 
też prace przy środkowej 
części zamku.

(mim), fot. Moszna 
Zamek

Zamek w Mosznej  
z certyfikatem

Perełka gminy Strzeleczki otrzymała certyfikat przyznawany przez 
portal Polskie Szlaki. To wielkie wyróżnienie dla obiektu figurującego 
na liście wielu wspaniałych zabytków i atrakcji z całego kraju, które 
warto odwiedzić.

Zamek w Mosznej został doceniony przez jeden z 
portali internetowych.

Szczepienia to najlepsza 
broń w walce z pandemią 
koronawirusa. Rząd w ra-
mach Narodowego Programu 
Szczepień organizuje konkur-
sy dla samorządów, które mają 
na celu zachęcenie jak naj-
większej liczby osób do przy-
jęcia preparatu. Jednym z tych 

przedsięwzięć jest konkurs 
„Rosnąca odporność”. Zostały 
w nim docenione gminy, któ-
re osiągnęły najwyższy wzrost 
poziomu zaszczepienia miesz-
kańców pomiędzy 1 sierpnia 
a 31 października. Gmina 
Strzeleczki zajęła drugie miej-
sce w powiecie krapkowickim. 

Jak poinformował wójt 
Marek Pietruszka, nagroda 
zostanie przeznaczona na 
wkład własny do zadania 
polegającego na budowie 
studni wraz ze stacją uzdat-
niania wody.

(mn)

Coraz bardziej odporni
Gmina Strzeleczki otrzymała nagrodę w wysokości 500 tys. zł za za-

jęcie drugiego miejsca w powiecie w rządowym konkursie „Rosnąca 
odporność”.

Mieszkańcy chętnie 
biorą udział w tym wyda-

rzeniu już od ponad 20 lat. 
Wyjątkiem był poprzedni 

rok, kiedy przedsięwzię-
cie nie mogło się odbyć 

Uczcili świętego z Tours
Uroczyste obchody Dnia Świętego Marcina w Strzeleczkach to już tradycja. Nie inaczej było w tym roku. Imieniny patrona miejscowej parafii 
świętowano w czwartek 11 listopada.

ze względu na panujące 
wtedy obostrzenia. Trady-
cji stało się zadość w tym 
roku. 

Obchody rozpoczęły 
się o godz. 16.30 od na-
bożeństwa w kościele para-
fialnym, podczas którego 
wystąpili uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Strzelecz-
kach. Następnie z placu 
kościelnego wyruszył ko-
rowód, w którym wzięło 
udział wielu mieszkańców. 
Najbardziej podekscyto-
wane były dzieci, które 
niosły kolorowe lampiony 
oświetlające drogę. Pochód 

prowadził święty Marcin 
na koniu, a o oprawę mu-
zyczną zadbała parafialna 
orkiestra dęta.

Celem przemarszu był 
rynek, gdzie rozpalono 
ognisko. Na uczestników 
wydarzenia czekał poczę-
stunek – kiełbaski, ciasto i 
napoje. Nie mogło zabrak-
nąć również przysmaku, 
na który wiele osób czeka 
przez cały rok - rogalików 
świętomarcińskich. W sali 
domu kultury odbyła się 
dyskoteka dla najmłod-
szych z licznymi atrakcja-
mi. 

Organizatorami wyda-
rzenia byli: gmina Strze-
leczki, parafia pw. św. 
Marcina w Strzeleczkach, 
GOK, DFK, OSP i sołec-
two.

„Obchody św. Marci-
na w Strzeleczkach jak co 
roku udane. Płyta rynku 
zapełniła się w kilka chwil, 
cieszę się, że co roku przy-
jeżdża do nas więcej osób 
z gmin ościennych” – na-
pisał na swoim profilu fa-
cebookowym wójt Marek 
Pietruszka.

(mn), fot. (kb)

W wydarzeniu wziął udział wójt Marek Pietruszka. Tradycyjny pochód spod kościoła na rynek. W centrum wsi zebrało się wielu mieszkańców i gości.
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Nie ma lepszej odpowiedzi na potrzeby rynku pra-

cy niż dobrze doposażone szkoły kształcące na 
kierunkach, na których jest największy deficyt 
pracowników. Zespół Szkół w Zdzieszowicach jest 
tego doskonałym przykładem. Dzięki realizacji ww. 
projektu przez Powiat Krapkowicki w ZS powstały 
niezwykle nowoczesne pracownie dające uczniom 
możliwość zdobywania wiedzy w praktyce. 

RAZEM DLA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO

Marszałek województwa opolskiego  
Andrzej Buła:

- Od wielu lat samorząd województwa opol-
skiego przeznacza ogromne pieniądze na lep-

sze dostosowanie szkolnictwa zawodowego 

do potrzeb regionalnego rynku pracy. Popra-

wia się m.in. baza praktycznej nauki zawodu,  
firmy otwierają swoje drzwi przyszłym mło-

dym pracownikom. Szkoły wsłuchują się w po-

trzeby pracodawców, a pracodawcy chętnie 
uczestniczą w życiu szkoły. Wspieramy na-

uczycieli i uczniów, przekazujemy pieniądze 
na budowę pracowni, inwestujemy w naukę 
i infrastrukturę edukacyjną. Staramy się jak 
najlepiej wykorzystać fundusze unijne.

Projekt, dotyczący wsparcia kształcenia zawo-

dowego w branżach kluczowych dla regionu, 
kosztował ponad 31 mln zł,  a realizowaliśmy 
go razem z partnerami – powiatami z naszego 

województwa. Jego efektem jest doposażenie 
i unowocześnienie bazy kształcenia praktycz-

nego w regionie, czyli nowopowstałe pracow-

nie z nowoczesnym wyposażeniem. W ramach 
projektu wsparliśmy 21 placówek kształcenia 
zawodowego w powiatach oraz Regionalny 

Zespół Placówek Wsparcia Edukacji w Opo-

lu. Dzięki zakupionemu sprzętowi uczniowie 
mają dziś dużo większe możliwości nabycia 
wiedzy i umiejętności, zgodnych z nowocze-

snymi technologiami. 

Dziś możemy powiedzieć, że dzięki realizacji 
wielu projektów stworzyliśmy w regionie do-

brą politykę wokół szkolnictwa zawodowego. 
Dotychczasowe zaangażowanie  pomaga nam 
w przygotowaniu atrakcyjnego programu na 

przyszłość dla młodzieży, wchodzącej na re-

gionalny rynek pracy.

W ramach zadania realizowanego przez Powiat 
Krapkowicki powstała między innymi pracownia mi-
krobiologiczna i ochrony środowiska, tzw. pokój wag 
gdzie znalazły się precyzyjne urządzenia pomiaro-

we, oprócz tego profesjonalny pokój przygotowaw-

czy i magazyn odczynników chemicznych - zaplecze 

laboratorium chemicznego. Serce całości stanowi 
oczywiście nowoczesne laboratorium. Do dyspo-

zycji uczniów jest też nowoczesna sala wykładowa 
oraz laboratorium języków obcych zawodowych. 
Wyremontowana i wyposażona została także Strefa 
Chemika. Wartość zadania to ponad 900 tys. zł

Cieszymy się, że taki projekt u nas powstał i zbiegł 
się z 40-leciem szkoły, bo dzięki temu mogliśmy 
rozpocząć kolejny etap w historii nauczania - mówi 
Małgorzata Nogalska, dyrektor placówki. Ostat-

ni rok i nauka zdalna nieco ograniczyła możliwości 
działania wszystkich szkół i samej pracowni, ale czas 
pandemii stał się też inspiracją dla podejmowania 
kolejnych decyzji o tym, jak można wykorzystać la-

boratorium. 

 Mając do dyspozycji świetnie przygotowaną pra-

cownie, a przy tym deklaracje krapkowickiego 

szpitala o wsparciu ze strony doświadczonej kadry 
laboratorium chcemy, aby młodzi ludzie mogli zdo-

bywać wiedzę i kształcić dalej na kierunkach, które 
są niezwykle potrzebne jak diagnosta laboratoryjny 
- mówi wicestarosta Sabina Gorzkulla. 

 Dzięki tej pracowni 
i odbywającym się 
w niej zajęciom mo-

żemy sami doświadczyć 
wielu reakcji chemicznych, 

a nie tylko patrzyć jak wygląda 
ich przebieg w podręcznikach. To bar-

dzo wartościowe, bo daje też wyobrażenie 
o zawodzie - przyznaje jedna z uczennic. 

Szkoła kształci na trzech kierunkach dotyczących 
chemii i ochrony środowiska. Są to technik analityk, 
technik technologii chemicznej 

i technik ochrony środowiska.

REALIZATORZY:

Samorząd Województwa Opolskiego 
oraz 10 PARTNERÓW:
POWIAT BRZESKI
POWIAT KĘDZIERZYŃSKO – KOZIELSKI
POWIAT KLUCZBORSKI
POWIAT KRAPKOWICKI
POWIAT NAMYSŁOWSKI
POWIAT NYSKI 
POWIAT OLESKI
POWIAT PRUDNICKI
POWIAT STRZELECKI
MIASTO OPOLE

MODERNIZACJA OBIEKTÓW 
KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO

WYPOSAŻENIE PRACOWNI ZAWODOWYCH

WARTOŚĆ PROJEKTU: 
PONAD 31.399.689,86 ZŁ
DOFINANSOWANIE UE: 
25.546.713,71 ZŁ

Wsparcie kształcenia zawodowego 
w kluczowych dla regionu branżach 

projekt realizowany w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskiego 2014 � 2020
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Kwali�kacji wojsko-
wej zgodnie z zasadami 
powszechnego obowiązku 
obrony podlegały w tym 
roku osoby z rocznika 
2002. Równocześnie do 
stawiennictwa wezwano też 
mężczyzn urodzonych w 
latach 1997-2001 i kobiety 
kończące kształcenie na kie-
runkach medycznych oraz 
psychologicznych. 

Powiatowa Komisja Le-
karska wydając orzeczenie z 
kategorią zdolności do służ-
by wojskowej, kierowała się 
badaniami własnymi, doku-
mentacją medyczną przed-
łożoną przez osobę stającą 
przed komisją, wywiadem 

lekarskim, a w razie potrzeby 
kierowała na dalsze badania 
specjalistyczne.

Co warto podkreślić, 
wśród młodzieży istnieje 
duża świadomość tego, 
że określenie kategorii zdro-

wia może rzutować na ich 
dalsze życie zawodowe, jeżeli 
swoją przyszłość wiążą ze 
służbami mundurowymi, tj. 
wojskiem, strażą pożarną i 
policją.

(nika)

Po kwalifikacji wojskowej
451 mężczyzn i 9 kobiet stanęło przed Powiatową Komisją Lekar-
ską podczas tegorocznej kwalifikacji wojskowej. Komisja pracowała 
przez 19 dni. Kategorię A otrzymały 393 osoby, kategorię D 37 osób, 
a kategorię E 21 osób. Zadaniem uczestników 

jest nakręcenie krótkich 
�lmów przedstawiających 
i promujących ekologicz-
ne zachowania, a przede 
wszystkim selekcję odpa-
dów.

Materiały należy na-
desłać do 3 grudnia. Dla 
najlepszych przewidziano 
nagrody o łącznej wartości 
10 tysięcy złotych! Podczas 
oceniania pod uwagę bra-
na będzie spójność �lmu z 
tematem konkursu, walory 
edukacyjne i wychowawcze 
�lmu oraz pomysłowość, 
oryginalność i atrakcyjność 
�lmu. Szczegóły i regulamin 
można znaleźć na stronie 
powiatu krapkowickiego. W 
przypadku pytań technicz-

nych kontakt pod numerem 
telefonu 77 40 74 312.

(nika)

„103 lata temu Polska 
odzyskała niepodległość. 
Tym samym spełniło się 
marzenie kilku pokoleń, 
którzy tęsknili za Ojczyzną 
i którzy wierzyli, że kiedyś 
będą mogli ją odbudować. 
Wolność wywalczyli pomi-
mo wszelkich trudności, 
pomimo różnic, pomimo 
przekonań, ale ze wspólną 
sprawą - Polską. Życzę nam 

wszystkim, abyśmy potra�li 
działać wspólnie, budować 
pomimo różnic i myśleć o 
sobie z szacunkiem mimo 
często innych przekonań. 
Niech dzisiejsze święto bę-
dzie dla nas pełne radości 
i podniosłości, a Polska, 
którą tworzymy, była mądra 
i silna” - napisał w mediach 
społecznościowych starosta 
krapkowicki Maciej Sonik, 

Ekologiczny konkurs 
filmowy dla przedszkoli! 

Wyjątkowy konkurs dla przedszkoli z terenu powiatu krapkowickiego. 

Zieleń indocyjaninowa 
umożliwia wizualizację prze-
pływu krwi przez tkanki, 
tym samym zmniejszając 
ryzyko powikłań spowo-
dowanych niedostateczną 
ich perfuzją. Barwnik ICG 
jest też wykorzystywany do 
identy�kacji węzła wartow-
niczego, co w krapkowickim 
szpitalu służyć będzie lecze-
niu nowotworów ginekolo-
gicznych.

- Zakupiliśmy przy 
współ�nansowaniu Urzędu 
Marszałkowskiego ze środ-
ków unijnych nowoczesną 
kolumnę laparoskopową 4K 
z obrazowaniem �uorescen-

Kolumna laparoskopowa 4K z obrazowaniem fluorescencyjnym
Krapkowicki szpital nieustannie stara się podnosić jakość świadczonych usług. Z jednej strony 
placówka inwestuje w sprzęt z drugiej w kadrę, która ma okazję zdobywać wiedzę nie tylko 
w kraju, ale i za granicą. Dobrym przykładem jak połączyć jedno i drugie jest wykorzystanie 
zieleni indocyjaninowej.

cyjnym z wykorzystaniem 
właśnie zieleni indocyjani-
nowej (ICG). Dzięki niej 
nasi lekarze wykonujący 
zabiegi operacyjne mogą 
dostrzec to, co niewidoczne 
jest gołym okiem - podkreśla 
Marcin Misiewicz, prezes 
KCZ. 

Aby jak najlepiej wy-
korzystywać obrazowanie 
�uorescencyjne z użyciem 
ICG, specjaliści krapkowic-
kiego szpitala szkolą  się w 
tym zakresie nie tylko w kra-
ju, ale również za granicą. W 
dniach 18-19 października 
w Amsterdam Skill Center 
odbyła się konferencja po-
święcona ICG w ginekologii 

i chirurgii. Udział w wy-
darzeniu wzięła dr n. med. 
Katarzyna Seweryn-Serkis, 
ordynator Oddziału Gine-
kologii i Położnictwa. 

- Nasze leczenie dzięki 
możliwościom, jakie dał 
zakup nowej kolumny lapa-
roskopowej, będzie jeszcze 

bardziej precyzyjne i „szyte 
na miarę”, a jednocześnie 
będziemy mogli ograniczyć 
występowanie powikłań - 
podkreśla doktor  Katarzyna 
Seweryn-Serkis. 

(nika)

Narodowe Święto Niepodległości 
Podobnie jak przed rokiem, symbolicznie 
11 listopada w Narodowe Święto Niepod-

ległości samorządowcy i przedstawiciele 
służb mundurowych spotkali się pod pomni-
kiem Ofiarom Wojen i Przemocy, aby złożyć 
kwiaty w hołdzie bohaterom i zapalić znicze 
ku pamięci poległych.

podkreślając, że ma na-
dzieję, iż kolejna rocznica 
odzyskania niepodległości 
odbędzie się  przy udziale 

mieszkańców, ze wspólnym 
odśpiewaniem hymnu i 
świętowaniem pod znakiem 
biało-czerwonej. 

Z okazji Narodowego 
Święta Niepodległości w 
imieniu samorządu powiatu 

wiązanki złożone zosta-
ły również w Gogolinie i 
Zdzieszowicach.

(nika)
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Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zgłosiła się 
kolejna osoba, która poru-
szyła temat mankamentów 
ulicy Opolskiej.

- Jestem stałym czytelni-
kiem waszej gazety i czyta-
łem tekst o tej ruderze przy 
starej papierni – mówił krap-
kowiczanin (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). 
- W pełni popieram opinię, 
że już dawno powinno się 
ją wyburzyć. Ale to nie jest 
tak, że to tylko ta jedna 
ruina psuje widok, bo cała 

Opolska aż do miejsca sta-
rego przejazdu kolejowego 
wygląda po prostu okropnie 
i jak się wjeżdża od tej stro-
ny do Krapkowic, wrażenie 

jest mocno przygnębiające. 
Teraz jak się wjeżdża to 
widok mocno się poprawił 
dzięki nowej komendzie po-
licji, ale dookoła są niestety 
slumsy i rudery. Proszę tam 

pojechać i zobaczyć, co zo-
stało z dawnego pomnika, 
który kiedyś ustawiono ku 
pamięci bodajże robotników 
przymusowych i co zostało z 
przystanku autobusowego. 
Pomnik okradziono z tabli-
cy, nikt nowej nie dał, bo ni-
kogo to nie obeszło, to mogli 
chociaż tę budowlę całkiem 
rozebrać, bo ona się wali, 
to, co z niej zostało, urąga 
pamięci tych osób. A przy-
stanek chyba też można by 
naprawić. Miasto się chwali 
remontem Opolskiej tej za 
torami, ale na tym odcinku 
chodniki i pobocza też są w 
ruinie. 

wysł. (bes)

Ta brzydka Opolska…
W wydaniu z 26 października pisaliśmy o szpecącej wjazd do Krapko-

wic od strony Gwoździc ruinie dawnego zakładowego domu kultury. 
Przy tejże ulicy jest jednak więcej zdewastowanych miejsc, które 
nie promują stolicy powiatu, a wręcz przeciwnie…

Dobrze, że został choć daszek…

Tyle zostało z pomnika ku pamięci robotników 
przymusowych, którzy w czasie wojny pracowali w 
papierni.

Interwencję w sprawie 
problemu z dyżurami zgłosił 
naszej redakcji mieszkaniec 
Krapkowic, który w mi-
nionym tygodniu wymagał 
pilnej konsultacji lekarskiej 
w środku nocy:

- Lekarz przepisał mi 
antybiotyk i powiedział, że 
powinienem go zażyć jak 
najszybciej, zaznaczył jed-
nak, że nigdzie go w nocy 
i tak nie wykupię, chyba 
że dam radę pojechać do 
Opola, bo u nas apteki nie 
dyżurują – opowiada nasz 
czytelnik (dane zastrzeżone 
do wiadomości redakcji). - 
Nie dałem rady. Musiałem 
czekać aż do rana i jestem 
w szoku, jak można było 
te dyżury zlikwidować, na 
aptekach zresztą też nie ma 
żadnej informacji co i jak. Po 
co w takim razie nam nocna 
opieka, skoro człowiek i tak 
jest zostawiony sam sobie? 
Ja jakoś dotrwałem do rana, 
ale jeśli ktoś ma chore małe 
dziecko i ono gorączkuje, to 
co wtedy? Nie rozumiem, 
jak można było podjąć taką 
decyzję.

Krapkowiczanin postu-
luje, że władze powiatu po-
winny przywrócić całonocne 
dyżury aptek i to jak najszyb-
ciej. Na stronie starostwa po-
wiatowego widnieje bowiem 
informacja, że dyżury nocne 
są – ale tylko do godziny 
22.00. O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
Tomasza Wojtali, członka 
Opolskiej Okręgowej Rady 
Aptekarskiej reprezentujące-
go w niej Krapkowice oraz 
delegata powiatu krapkowic-
kiego na zjazdy tejże rady.

- Ustalaniem planu dy-
żurów aptek zajmuje się rada 
powiatu, ale są one konsul-
towane z naszym środowi-
skiem i już ponad rok temu 
ustaliliśmy, że będą się one 
odbywać do godziny 22.00 
– wyjaśnia Tomasz Wojtala. 
– W naszym powiecie takie 
dyżury pełnią rotacyjnie 
apteki w Krapkowicach i 
Gogolinie, pozostałe miej-
scowości nie mają ich. Powo-
dów skrócenia tych dyżurów 
jest kilka. Po pierwsze te dy-
żury pełnione są przez apteki 
nieodpłatnie, NFZ ani nikt 

inny nie graty�kuje tego w 
żaden sposób, po drugie – 
jest problem z personelem. 
Taki dyżur może pełnić tylko 
magister farmacji, a jest ich 
w Polsce spory de�cyt. Nie 
mamy tyle kadry, aby móc 
obsadzić te dyżury i zarazem 
pracować w dzień. Dlate-
go ustaliliśmy taki właśnie 
plan dyżurów aptek i jest 
to w tym momencie najlep-
szy konsensus, jaki można 
było wypracować. Niestety 
nie ma możliwości, aby w 
najbliższym czasie mógł on 
też ulec znaczącej zmianie. 
Takie dyżury funkcjonują 
już od pewnego czasu i to 
jak dotąd wystarczało. Wie-
le osób wie o tej zmianie, 
jeśli zgłaszają się po poradę 
na nocną opiekę, robią to 
wcześniej, z tego co wiem, 
powiat ma jeszcze przygo-
tować dodatkową kampanię 
informacyjną na ten temat, 
informacje z dyżurami aptek 
mają być dostępne w aplika-
cji oraz wyświetlane na izbie 
przyjęć i w aptekach. 

(bes)

Po 22.00  
lepiej nie chorować

Nocna opieka zdrowotna funkcjonuje w krapkowickim szpitalu, ale 
cóż z tego, skoro w całym powiecie nie można wykupić po godzinie 
22.00 lekarstw – chyba że ktoś da radę jechać do apteki w Opolu… 
Farmaceuci nie chcą w nocy dyżurować i nic nie można na to poradzić.

W ostatnich dniach przez 
Polskę przelewa się kolejna 
fala protestów społecznych 
pod wspólnym hasłem „Ani 
jednej więcej!”. Bezpośrednim 
ich powodem była bulwersu-
jąca historia 30-letniej ciężar-
nej Izabeli z Pszczyny, która 
zmarła na sepsę po tym, jak 
obumarł jej płód, a lekarze 
zwlekali z zakończeniem ciąży. 
Ta sprawa spowodowała, że 
na ulice miast i miasteczek 
wróciły marsze kobiet demon-
strujących przeciw ustawie an-
tyaborcyjnej i wyrokowi Try-
bunału Konstytucyjnego Julii 
Przyłębskiej. 30-latka miała 
informować rodzinę, że leka-
rze nie chcą przeprowadzić 
aborcji z powodu zaostrzo-
nych przepisów. Wkrótce na 
jaw wyszło, że podobnych 
przypadków było już więcej 
– stąd na transparentach zna-
lazło się również imię zmarłej 
Anny ze Świdnicy – jej płód 
też obumarł i ona też zmarła 
na sepsę…

W Krapkowicach marsz 
pod hasłem „Ani jednej 
więcej!” (to hasło wspól-
ne demonstracji w całym 
kraju) odbył się we wtorek 
9 listopada. Uczestniczki i 
uczestnicy (przyszli też pa-
nowie) zgromadzili się na 
rynku, skąd – podobnie jak 
w przypadku wielkiego Mar-
szu Kobiet, jaki odbył się 
rok wcześniej – przeszli ulicą 

Prudnicką, zawrócili przy 
rondzie przy drodze krajo-
wej nr 45 i wrócili na rynek, 
gdzie wysłuchali z telefonów 
dźwięków utworu Paula Si-
mona „Sound of Silence” w 
wykonaniu zespołu Distur-
bed. Ta piosenka towarzyszy 
również innym demonstra-
cjom protestujących przeciw 
zgonom Polek w szpitalach 

Krapkowice krzyczą „NIE!”
Tak jak w innych miastach i miasteczkach krapkowickie kobiety znów wyszły protestować na ulicę. I nie tylko kobiety. Na transparentach miały wy-

pisane hasła „Moje ciało – mój wybór”, „Iza Ania… ani jednej więcej”, „Przeciw przemocy władzy”… W rękach niosły zapalone znicze i czarne flagi. 

położniczych i stała się nie-
jako ich hymnem. 

Nie było tłumów, uczest-
ników było około 60 osób, 
nie było megafonów, marsz 
przeszedł dość cicho i spo-
kojnie – ale w licznej obsta-
wie policjantów. Były skan-
dowane hasła takie jak „Ręce 
precz od kobiet”, „Moja 
macica, mój wybór” i „Ani 
jednej więcej”. Na jednym z 
transparentów ktoś wypisał 
„Terlecki, to nie my jesteśmy 

kretynkami!”, były też „Jej 
serce też biło” czy „Myślę, 
czuję, decyduję”…

- Było dość skromnie jak 
na możliwości Krapkowic, 
bo marsz był spontaniczny, 
padł pomysł i nie było czasu, 
aby zgłaszać jego organiza-
cję, dlatego też nie mogliśmy 
iść ulicą, ale chodnikiem, nie 
mogliśmy mieć megafonu 
– tłumaczy Anna Kamiń-
ska-Orłowska z grupy ini-
cjatywnej wydarzenia. – Nie 

było też czasu, by bardziej go 
nagłośnić, ale i tak odpowie-
działo wiele osób. Nie wszy-
scy mogli wziąć udział w tym 
terminie, ale byłam zbudo-
wana, że przyszły osoby w 
różnym wieku, również se-
niorki, które chciały wyrazić 
swój sprzeciw nie dla siebie, 
ale w trosce o swoje córki i 
wnuczki. Pozytywne było też 
to, że przejeżdżający kierow-
cy dawali wyraz poparcia dla 
naszej demonstracji, robiły 
to też później na Facebooku 
różne osoby, które nie mogły 
wziąć udziału w marszu. 

Z tego powodu krapko-
wickie kobiety chcą powtó-
rzyć marsz – ale na większą 
skalę. Dlatego też zapowia-
dają, że złożą wniosek o zgo-
dę na organizację wydarzenia 
do Urzędu Miasta i Gminy. 

- Liczymy na pozytywne 
przyjęcie wniosku i jeśli tak 
się stanie, poinformujemy o 
jego terminie – zapowiada 
Anna Kamińska-Orłowska. 

(bes), fot. (kb)

Marsz kobiet wrócił na ulice Krapkowic.
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- Za nami półmetek IX 
kadencji Sejmu, co po stro-
nie plusów, a co po stronie 
minusów zapisuje poseł 
Tomasz Kostuś? 

- Na pewno po stronie 
plusów mogę zapisać swoją 
aktywność. Zgłosiłem 428 
interpelacji poselskich, 50 
podpisów pod projektami 
ustaw, ale też 38 poprawek 
do budżetu dotyczących 
inwestycji i zadań w na-
szym regionie, takich jak 
obwodnice, modernizacje 
i remonty dróg, czy linii 
kolejowych. Pracuję w wie-
lu zespołach, komisjach i 
grupach parlamentarnych, 
między innymi w Komisji 
do Spraw Kontroli Państwo-
wej i Komisji Łączności z 
Polakami za Granicą. Jestem 
aktywny również w obszarze 
dyplomacji parlamentar-
nej - jako przewodniczący  
grupy Polsko-Marokańskiej. 
Ponadto uczestniczę w wielu 
spotkaniach i wydarzeniach 
w regionie, korzystając z 
okazji do spotkań i rozmów 
z mieszkańcami. To bardzo 
ważne, bo nasi wyborcy mają 
wiele spraw, problemów, z 
którymi się zwracają, ale też 
pomysłów i podpowiedzi, co 
zrobić, aby Polska wyglądała 
inaczej, niż proponuje to 
rząd Zjednoczonej Prawicy. 
Po stronie minusów, pół 
żartem, pół serio, mogę za-
pisać frekwencję dotyczącą 
udziału w głosowaniach, bo 
niewiele zabrakło do 100%. 

- Nie sposób o to nie za-
pytać, skoro przez ostatnie 
dwa lata koronawirus zdo-
minował naszą rzeczywi-
stość. Jak bardzo wpłynął 
na Pana pracę i życie?

- Przede wszystkim 
pierwszy raz w historii pol-
ski Parlament przez kilka 
miesięcy pracował zdalnie z 
uwagi na zagrożenie zwią-
zane z Covid-19. Każdy z 
nas musiał dostosować się 
do nowej rzeczywistości i w 

miarę możliwości podejmo-
wać działania wspierające 
walkę z pandemią. Zaraz na 
początku, gdy wprowadzono 
obostrzenia, przekazałem 
materiał Opolskim Kraw-
cowym, które szyły masecz-
ki. Przekazałem również 

kilkadziesiąt tysięcy sztuk 
środków ochrony osobistej, 
w tym maseczek jednorazo-
wych, okularów, rękawiczek, 
kombinezonów na rzecz 
opolskich szpitali. Oprócz 
tego zorganizowałem wspar-
cie telefoniczne dla seniorów, 
osób samotnych, osób mają-
cych problemy w związku z 
koronawirusem, aby osoby 
te wiedziały, gdzie i do kogo 
zwrócić się z różnymi pyta-
niami czy wątpliwościami, 
których ze względu na panu-
jący chaos informacyjny nie 
byli w stanie zwery�kować. 
Od początku zachęcałem też 
do szczepień, co nadal czy-

nię, bo to najskuteczniejszy 
sposób, aby walkę z pande-
mią wygrać. Rząd sobie z 
tym zadaniem jednak ewi-
dentnie nie poradził, bo za-
miast podejmować odważne 
decyzje cynicznie liczy pro-
centy w sondażach. Zresztą 
grzechów rządu związanych 
z pandemią jest więcej. 

- Skoro już o grzechach 
mowa, to jak ocenia Pan 
rządy Zjednoczonej Prawi-
cy przez ostatnie dwa lata?

- Jednoznacznie negatyw-
nie. Wspomniałem o pande-
mii i niemal od razu na myśl 
przychodzi kontrowersyjny 
zakup maseczek i respira-
torów przez Ministerstwo 
Zdrowia odpowiednio od 
handlarza oscypków i han-

dlarza bronią, wielomiliono-
we kompletnie przestrzelone 
inwestycje jak elektrownia 
w Ostrołęce czy nepotyzm 
w spółkach Skarbu Państwa 
uprawiany na masową skalę. 
Oprócz tego postępujący 
proces niszczenia sądów w ra-
mach tzw. reformy sądownic-
twa, zaostrzenie prawa abor-
cyjnego, do takiego stopnia 
jaki obowiązuje w Salwadorze 
czy państwach afrykańskich, 
będąc najbardziej restrykcyj-
nym w Europie oraz kon�ik-
ty z sąsiadami i strategiczny-
mi partnerami, począwszy 
od USA i Niemiec, przez 
Izrael, po Czechy. Trzeba też 
podkreślić, że nadal obniżane 
są standardy stanowienia pra-
wa, gdyż proces legislacyjny 
w wielu przypadkach jest 
właściwie tylko pozorowany, 
konsultacje społeczne są skra-
cane do minimum, a ustawy 
przygotowywane i głosowane 
w pośpiechu często wbrew 
opinii ekspertów. Ostatnie 
miesiące to z kolei czas ga-
lopującej in�acji drenującej 
portfele Polek i Polaków, 
kon�iktu z Unią Europejską 
i wycieku maili ministra 
Dworczyka ukazujących 
prawdziwe oblicze tej władzy. 
Mimo wszystko jednak, dla 
mnie największym grzechem 
obozu Zjednoczonej Prawicy 
jest podgrzewanie wojny pol-
sko-polskiej. Polaków dzieli 
się na lepszych i gorszych, 
coraz śmielej używa się takich 
stwierdzeń jak zdrajcy. Język 
debaty publicznej przepeł-
niony jest hejtem, napuszcza-
ne na siebie są kolejne grupy 
społeczne, a co gorsze emocje 
udzielają się w wielu rodzi-

nach, kon�iktując je i burząc 
ich spokój. Patrząc na to 
wszystko, aż strach pomyśleć, 
co ta władza może wymyślić 
w kolejnych 24 miesiącach. 
Mam jednak nadzieję, że ten 
rząd nie przetrwa aż tyle i w 
przedterminowych wyborach 
wygra opozycja.

- Wierzy Pan w przed-
terminowe wybory? 

- Nic nie jest wyklu-
czone. Wiemy, że sejmowa 
większość PiS-u wisi na wło-
sku, a nie można przecież 
w nieskończoność uprawiać 
politycznej korupcji, prze-
ciągając posłów na swoją 
stronę. Dlatego jako opo-
zycja musimy być przygo-
towani na każdy scenariusz, 
sumiennie wykonując swoją 
pracę i będąc blisko spraw 
Wyborców. Powtarzałem to 
wielokrotnie i będę robił to 
nadal, że warunkiem sukce-
su wyborczego i odsunięcia 
PiS-u od władzy jest gra 
zespołowa całej opozycji. Po-
lacy premiują jedność. Jeżeli 

chcemy wygrać wybory, mu-
simy być zjednoczeni. Mu-
simy wspólnie przedstawić 
Polkom i Polakom program 
wyborczy i pracować na ich 
zaufanie. To jest warunek 
konieczny, aby wygrać wy-
bory. 

- Wobec tego, jaki ma 
Pan plan na drugą część 
kadencji?

- Trudno mówić o pla-
nie na cały ten czas, biorąc 
pod uwagę, jak dynamiczna 
jest sytuacja geopolityczna, 
mamy tu na myśli oczy-
wiście sytuację na granicy 
polsko-białoruskiej. Poza 
tym nie wiadomo, jak 
skończy się kon�ikt z Unią 
Europejską i czy do Polski 

tra�ą tak potrzebne środki 
z funduszu odbudowy. Nie 
wiemy też, kiedy ostatecznie 
uda pokonać się pandemię. 
Nie wybiegając więc daleko 
w przyszłość, w najbliższym 
czasie chcę objechać woje-
wództwo, aby podsumować 
to, co działo się przez ostat-
nie dwa lata, w pewnym sen-
sie rozliczyć się z wyborcami 
i porozmawiać o tym, jakie 
są ich największe oczekiwa-
nia. Liczę na owocne spo-
tkania. Poza tym zamierzam 
utrzymywać swoją wysoką 
aktywność w pracy posel-
skiej i bacznie przyglądać 
się poczynaniom władzy, bo 
taka jest rola opozycji.

Strona sponsorowana 
Rozmowa autoryzowana

TOMASZ KOSTUŚ
MOJA AKTYWNOŚC POSELSKA

428 50 38 13

 FREKWENCJA 99,3%

zł

U D Z I AŁ  W  P O S I E D Z E N I A C H  S E J M U

INTERPLEACJE

PODPISANE 

PROJEKTY

POSELSKIE

POPRAWKI 

DO BUDŻETU

 PAŃSTWA

PYTANIA

W SPRAWACH

BIEŻĄCYCH 

Z posłem na Sejm RP, Tomaszem Kostusiem rozmawia Joanna Bassek.

Musimy pracować  
na zaufanie obywateli
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Przebudowa, o której 
mowa, dotyczy dróg krzy-
żujących się tuż przy byłym 
ośrodku zdrowia, który dziś 
pełni funkcję świetlicy wiej-
skiej. Droga została znacznie 
poszerzona i otrzymała nową 
nawierzchnię wykonaną z 
betonowej kostki. Oprócz 
tego zadanie polegało do-
datkowo na przesunięciu 
przydrożnego krzyża – został 
oddalony od pasa jezdni. 
Ponadto teren wysypano 
ozdobnym kamieniem i 
upiększono nasadzeniami. 

W przyszłym roku 
zmodernizowany ma zo-
stać łącznik między ulicą 
Powstańców a Odrzańską 

znajdujący się kilkadziesiąt 
metrów dalej.

(mim)

Skrzyżowanie przebudowane
Zakończyła się przebudowa skrzyżowania ulicy Polnej z ulicą Po-

wstańców Śląskich w Malni. Zadanie zostało zrealizowane w ramach 
funduszu sołeckiego.

Przy krzyżu pojawiły się nowe nasadzenia.

Zamiast pochodu z lam-
pionami i inscenizacji legendy 
o świętym, obrowieckie koło 
DFK zorganizowało warsz-
taty pieczenia rogalików dla 
najmłodszych mieszkańców. 
Odbyły się one w sali DFK, 
a poprowadziła je Katarzyna 
Unsner. W trakcie warszta-
tów zjawił się także niezwykły 
gość – ks. proboszcz Sebastian 
Krzyżanowski w przebraniu 
św. Marcina, który opowiedział 
dzieciom legendę o świętym z 
Tours. 

Obchody kontynuowane 
były od godziny 19.00 przy 

obrowieckim stawie, gdzie 
rozpalono duże ognisko i za-
grała orkiestra Kudłaty and 
Gentelmen’s Orkiestra. Przybyli 
mieszkańcy częstowali się roga-

lami, pieczonymi kiełbaskami i 
herbatą. Organizatorami było 
sołectwo wraz z DFK.

(bes), fot. sołectwo 
Obrowiec

W hołdzie i ku pamięci 
walczących o wolną i suwe-
renną Polskę w czwartek 11 
listopada pod pomnikiem 
O�arom Wojen i Przemocy 
przedstawiciele samorządu 
oraz mieszkańcy gminy Go-
golin oddali cześć bohate-
rom i o�arom walk niepod-

ległościowych. Symboliczne 
wiązanki złożyli burmistrz 
Gogolina Joachim Wojtala 
wraz z zastępcą Krzyszto-
fem Reinertem, radni Rady 
Miejskiej w Gogolinie oraz 
dyrektorzy i kierownicy 
gminnych jednostek organi-
zacyjnych i placówek oświa-

towych. W uroczystości 
wzięli udział także uczniowie 
klas mundurowych Liceum 
Ogólnokształcącego w Go-
golinie, harcerze oraz miesz-
kańcy.

(bes), fot. gmina 
Gogolin

Rogaliki, koncert i ognisko
Także w Obrowcu mieszkańcy celebrowali Dzień Świętego Marcina. 
W tym roku odbyło się to jednak w nowej formule.

Warsztaty dla dzieci poprowadziła Katarzyna Unsner. 

Urzędnicy i mieszkańcy złożyli kwiaty.

Uczcili pamięć 
bohaterów i ofiar
Również w Gogolinie odbyła się uroczystość w Dniu Niepodległości 
11 listopada. 

Materiały edukacyjne 
zostały przygotowane przez 
Wydział Infrastruktury i Śro-
dowiska oraz s�nansowane z 
budżetu gminy. Pracownicy 

urzędu rozwożą je osobiście, 
przeprowadzając przy okazji 
z najmłodszymi pogadanki 
na temat ekologii i działań 

mających na celu ochronę 
powietrza. 

(bes), fot. gmina 
Gogolin

Kamieńskie marcinki 
rozpoczęły się w kościele od 
występów dzieci, było też 
wspólne śpiewanie pieśni 
i piosenek religijnych, na 
gitarze akompaniował ks. 
proboszcz Arnold Nowak. 
Następnie odbył się trady-
cyjny przemarsz z lampio-
nami ulicami wioski. Po-
chód prowadziła orkiestra 
dęta. Trasa mierzyła – jak 
zawsze –około kilometra 
długości. Po drodze po-
chód oraz jadący na koniu 
święty Marcin (w którego 
wcielił się Waldemer Wlo-
ka) napotkali przy ognisku 
żebraka, odbyła się tam 
inscenizacja legendy sprzed 
wieków: Marcin z Tours 

podzielił się swoim płasz-
czem z żebrakiem. 

Po przemarszu wszyscy 
uczestnicy zaproszeni zo-
stali na koncert orkiestry 
przy farskiej stodole oraz 
poczęstunek. Zaprzyjaź-
niona piekarnia z Walec 
przygotowała aż 400 sztuk 
świętomarcińskich rogali, 
była też gorąca herbata dla 
wszystkich. Wśród dzieci 
rozdano 20 kilogramów 
cukierków.

- Świętujemy marcinki 
już od 1999 roku i tylko 
raz ich nie było - rok temu, 
bo obostrzenia na to nie ze-
zwalały – mówi Zbigniew 
Kawa, prezes Stowarzysze-
nia Przyjaciół Kamienia 

Śląskiego. - To już u nas 
prawdziwa tradycja i cieszy 
nas to, że już od lat przy-
jeżdżają do nas z tej okazji 
ludzie z różnych miejsco-
wości, aby świętować razem 
z nami. 

Tak bogata tradycja 
wiąże się z tym, że przy 
organizacji wydarzenia 
współpracuje wiele osób i 
organizacji. W tym roku 
były to: Stowarzysze-
nie Przyjaciół Kamienia 
Śląskiego, rada sołecka, 
lokalna szkoła, jednostka 
OSP oraz Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Wsi Ka-
mionek. 

(bes), fot. Z. Kawa

Święty Marcin przejechał 
przez Kamień Śląski

Kamień Śląski należy do tych miejscowości na Opolszczyźnie, które 
jako pierwsze zapoczątkowały celebrowanie Dnia Św. Marcina. W mi-
niony czwartek tradycji znów stało się zadość. 

Mieszkańcy tłumnie przeszli przez wieś ze św. Marcinem na koniu.

Wielkie planszowe gry 
podłogowe, zeszyty zadań 

i zakładki…
Takie zestawy rozdawane są wszystkim placówkom przedszkolnym w 
gminie Gogolin. Łączy je wspólne motto troski o środowisko natural-
ne i walki ze smogiem.

Wśród tych, którzy jako pierwsi mieli okazję zagrać w wielką grę, były przedszko-
laki z Zakrzowa. 
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Z wielkim żalem i ogromnym smutkiem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

wspaniałej koleżanki, wieloletniej

nauczycielki naszej szkoły,

przyjaciółki uczniów

Aliny Kassner

Rodzinie pogrążonej w żałobie

składamy najszczersze wyrazy

współczucia.

Dyrekcja, Nauczyciele i Pracownicy

Zespołu Szkół im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach

„Są ludzie, których anioł śmierci
przytula zdecydowanie za wcześnie ....”

Z głębokim żalem i smutkiem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Marii Rajnosz
Wieloletniego pracownika Urzędu Gminy Strzeleczki.

Łączymy się z Rodziną, Bliskimi w smutku oraz 
modlitwie,

przekazując szczere wyrazy współczucia.

Marek Pietruszka
Wójt Gminy Strzeleczki

oraz Pracownicy Urzędu Gminy

Z głębokim smutkiem i żalem 

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Aliny Kassner
Córce, Ojcu, Bratu, 

bliskim oraz całej społeczności 

Liceum Ogólnokształcącego 

im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach

wyrazy współczucia

składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Józef Bukowiński – Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 

wraz z Radnymi

„Nie umiera ten, 
kto trwa w pamięci żywych”

Do wsi powrócił niepo-
kój. Mieszkańcy podejrzliwie 
obserwują siebie nawzajem i 
sprawdzają zabudowania, 
gdy tylko w obejściu zaszcze-
ka pies: nie wiadomo, do 
czego jeszcze może posunąć 
się piroman.

- To może być ktoś z ja-
kimiś zaburzeniami, kogo to 
rajcuje, nie patrzy na to, że 
powoduje zagrożenie, że po-
żar może się rozprzestrzenić 
– mówi jeden z mieszkań-
ców (dane zastrzeżone). – A 
może po prostu lubi gasić? 
Trzeba go złapać i ukarać. 
Wtedy się przestraszył, bo 
zrobiło się za głośno o tych 
podpaleniach, ale znów po-
czuł się pewnie. To musi być 
ktoś z wioski, więc tylko od 
czujności nas samych zależy, 
czy złapiemy degenerata. 
To na razie nie były wielkie 
pożary, ale wiadomo, jak to 
jest: apetyt zawsze rośnie w 
miarę jedzenia…

Sprawa wydaje się po-
ważna. Policja prowadzi 
czynności zmierzające do 
ujęcia sprawcy:

- Pracujemy nad tym 
– mówi rzecznik krapko-
wickiej komendy policji, st. 
sierżant Dominik Wilczek. 
- Dołożymy wszelkich starań 
celem ujawnienia sprawcy 
lub sprawców. Więcej nie 

mogę ujawnić na tym etapie 
sprawy, mogę tylko zaape-
lować do osób, które mają 
jakiekolwiek informacje 
mogące w tym pomóc, o 
kontakt z policją. To może 
przyśpieszyć nasze działania. 

Po raz kolejny o pomoc 
w ustaleniu tożsamości pod-
palacza zwrócił się też prezes 
OSP:

„W przypadku posiada-
nia istotnych informacji na-
leży to zgłosić odpowiednim 
służbom. Seria dziwnych 
zdarzeń zakończyła się 26 
września bieżącego roku, 
by po miesiącu spokoju pi-

roman uaktywnił się po raz 
kolejny. (…) Do każdego 
takiego zdarzenia wzywany 
jest patrol policji. Prosimy 
policję Krapkowice o podję-
cie odpowiednich działań w 
sprawie ustalenia sprawcy/
sprawców podpaleń. Do tej 
pory były to zdarzenia nie-
zagrażające mieniu i życiu 
mieszkańców, jednak nie 
wiadomo, do czego może się 
posunąć osoba dokonująca 
podpaleń. Bądźmy czujni”.

Za podpalenie grozi kara 
więzienia nawet do 10 lat.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (OSP Krępna) 

Podpalacz znów się bawi

Ostatnio dwukrotnie podpalono drzewo przy ulicy 
Jasiońskiej.

Wszystko zaczęło się od 
braku włączonych świateł w 
pojeździe, co zwróciło uwagę 
patrolujących radiowozem 
miasto policjantów. Było już 
po zmroku (godz. 17.50), 
więc stwarzało to zagrożenie 
dla innych użytkowników 
dróg. Policjanci zauważyli 
nieoświetlonego opla na tzw. 
małym rondzie przy ulicy 
ks. Koziołka i użyli sygnałów 
nakazujących mu zatrzyma-
nie się do kontroli. Siedzą-
cy za kierownicą 21-letni 
mieszkaniec powiatu krap-
kowickiego ani myślał jed-
nak się do nich zastosować. 
Tylko przydepnął pedał gazu 
i rozpoczął ucieczkę: ul. ks. 
Koziołka w stronę Kau-
�anda, następnie skręcił w 
Polną, wzdłuż Cegielnianej, 
Wyspiańskiego, Tuwima… 
Gdy Górną zbliżał się już 
do skrzyżowania z ruchliwą 
trasą wojewódzką, policjan-
ci podjęli decyzję o użyciu 

pojazdu służbowego celem 
zatrzymania pirata. Efekt był 
taki, że opel wylądował w 
rowie, uszkodzony został też 
radiowóz. 

Uciekinier nie okazał 
się jednak zbiegłym bandy-
tą, nie był też nietrzeźwy. 
Powód jego ucieczki był 
prozaiczny, a konsekwencje 
zapowiadają się poważne. 

- Po wylegitymowaniu i 
sprawdzeniu w policyjnych 
bazach okazało się, że męż-
czyzna nie posiada upraw-
nień do kierowania pojaz-
dami. Dodatkowo pojazd, 
którym się poruszał, nie miał 
ważnych badań technicz-
nych ani ubezpieczenia OC 
– informuje rzecznik krap-
kowickiej policji, st. sierżant 
Dominiki Wilczek. - Tym-
czasem za niezatrzymanie 
się do kontroli i ucieczkę w 
policyjnym pościgu grozi 
według kodeksu karnego 
nawet do 5 lat więzienia. 

21-latek uciekając, łamał 
niemal wszystkie napotkane 
po drodze przepisy drogowe. 
Policjanci cały czas w trak-
cie pościgu dawali sygnały 
świetlne oraz dźwiękowe do 
zatrzymania się, kierowca 
jednak nie reagował i nie 
zważając na innych uczest-
ników ruchu, kontynuował 
niebezpieczną jazdę ulicami 
miasta. 

21-latek odpowie rów-
nież oczywiście za jazdę bez 
uprawnień – to wykroczenie. 
Zgodnie z kodeksem, kto 
kieruje pojazdami, mimo 
że nie wyrobił wymaganych 
dokumentów, podlega karze 
grzywny. Zgodnie z tary�ka-
torem mandatowym może 
ona wynieść od 500 do 5000 
zł. Dotyczy to osób, które 
nigdy nie posiadały prawa 
jazdy.

(bes), fot. (KPP 
Krapkowice)

Pościg przez 
Krapkowice

Dokończenie ze str. 1.

Rekordzistą minionego 
tygodnia został 21-latek, któ-
ry w niedzielę 14 listopada 
pędził trasą wojewódzką nr 
409 pomiędzy Strzeleczkami 
a Dobrą, mając 218 km/h 
na liczniku. W tym miejscu 
obowiązuje maksymalna 
prędkość 90 km/h. Mieszka-
niec gminy Strzeleczki został 
ukarany wysokim mandatem 
oraz doliczono mu 10 punk-
tów karnych. Miał już wcze-
śniej nazbieranych 17, co w 

sumie dało aż 27, co oznacza 
w tym momencie utratę 
uprawnień do kierowania 
pojazdami mechanicznymi. 
Pirat będzie musiał powtó-
rzyć kurs prawa jazdy oraz 
egzamin…

Również pozostali kie-
rowcy zatrzymani przez grupę 
Speed mieli za ciężką nogę, 
jadąc przez teren zabudowa-
ny, choć nawet nie zbliżyli się 
do tego rekordu. W sobotę 
13 listopada o godzinie 10.37 

Gnał 218 na godzinę
Policjanci z grupy specjalnej Speed mieli pracowity weekend. Sze-

ścioro kierowców straciło prawo jazdy za zbyt ciężką nogę na gazie. 

policjanci zatrzymali 33–let-
niego kierowcę volkswagena, 
który jechał przez Ściboro-
wice z prędkością 102 km/h. 
Tym samym mieszkaniec Le-
gnicy przekroczył dozwoloną 
prędkość o 52 km. 

Podobnie było z 37-let-
nim mieszkańcem Głubczyc, 
który tego samego dnia kilka-
naście minut później – rów-
nież w Ściborowicach - gnał 
BMW 103 km/h.

Trzeci delikwent – też 
mieszkaniec Głubczyc - zatrzy-
many w Ściborowicach (14 
listopada o godz. 10.10) miał 
na liczniku skody 102 km/h. 

Do przekroczenia dozwo-
lonej prędkości doszło również 
13 listopada o godz. 14.55 w 
Krępnej. 21-letni mieszkaniec 
gminy Zdzieszowice jechał 
samochodem marki BMW z 
prędkością 95 km/h, podczas 
gdy w tym miejscu obowiązuje 
maksymalnie „czterdziestka”.

Wśród zatrzymanych pira-
tów drogowych była też jedna 
kobieta: 58-letnia mieszkanka 
powiatu głubczyckiego gnała 
skodą przez Pietną, mając na 
liczniku 113 km/h. Do jej za-
trzymania doszło 14 listopada 
o godzinie 9.44. Wszyscy stra-
cili prawa jazdy na 3 miesiące, 
zostali też ukarani wysokimi 
mandatami (400-500 zł) oraz 
10 punktami karnymi.

(bes)
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Kiedyś szkubanie pierza 
było źródłem plotek i le-
gend. Kobiety spotykały się 
w domach, by robić z pierza 
poduszki i koce. Taka tra-
dycja odradza się w Brożcu 
dzięki członkom DFK.

- Tu, w Brożcu, w naszym 
zabytkowym spichlerzu, 
ożywienie tej tradycji nabie-
ra szczególnego znaczenia – 
mówi Bernadeta Suchińska, 
szefowa DFK Brożec.

- Właśnie zaczęliśmy to 
teraz i być może tradycja zo-
stanie reaktywowana. Myślę, 
że tak, bo są tu młodzi lu-
dzie, ale też wielu emerytów, 
którzy teraz, gdy nie ma tyle 
pracy w domu, lubią się tu 
spotykać i przyjeżdżać. Roz-
mawiamy o dawnych cza-
sach, śpiewamy i jest dużo 
zabawy – dodaje Krystyna 
Suchińska.

Jedno się nie zmieniło z 
biegiem czasu – to głównie 
kobiety zajmowały się szku-
baniem pierza, a czasem za-
bierały ze sobą swoje dzieci. 

W tym roku niektórzy męż-
czyźni, którzy przyszli z cie-
kawości, również próbowali 
odkryć swój talent, jednak 
humorystycznie stwierdzili, 
że to lepiej wychodzi kobie-
tom. 

- Nie robiłam tego od 30 
lat, ale tego się nie zapomina 
nawet po tylu latach i jest to 
bardzo łatwe – mówi Krysty-
na Suchińska.

W Brożcu w ciągu pra-
wie tygodnia „oskubano” 
10 gęsi, z których puch ma 
wypełnić jedną kołdrę.

- Ta tradycja istnieje na 
Śląsku od dawna, choć teraz 
nie jest tak popularna jak 
kiedyś – mówi Dorota Ryb-
czyk-Heinz, wiceprzewodni-
cząca DFK Brożec. - Sąsiedzi 
lub znajomi babci zawsze 
przychodzili do nas do 
domu i szkubali pierze. I za-

wsze było to dla nas, dzieci, 
ekscytujące, bo opowiadano 
tam stare historie. Wiado-
mo, że czasem też plotkowa-
no. Czasami kobiety mówiły 
po niemiecku, tak żebyśmy 
my, dzieci, nie rozumiały, o 
czym mówią. Więc to było 

jeszcze bardziej ekscytujące 
– dodaje z uśmiechem.

Przy szkubaniu pierza za-
wsze było głośno i radośnie 
- wszystko po to, by praca 
była przyjemniejsza. Był 
też czas na wspólne pieśni, 
śmiech, lokalne opowieści 
i plotki. Tak samo było w 

Brożcu. Ewa Magosz zachę-
cała kobiety do wspólnego 
śpiewania, a Elżbieta Miczka 
odczytała fragment jednej z 
książek Anny Myszyńskiej 
traktujący o szkubaniu pie-
rza na tym terenie.

Joanna Bassek

Wielkogabaryty to od-
pady komunalne, które ze 
względu na duże rozmiary 
lub wagę nie mieszczą się 
w standardowych pojemni-
kach na śmieci. Są to m.in. 
dywany, wykładziny, meble, 
materace, wózki dziecięce, 
rowery czy zabawki. Nie 
zaliczają się do nich: zużyty 
sprzęt elektryczny i elektro-

niczny, gruz ceglany, płytki, 
części samochodowe, od-
pady poremontowe i ogro-
dowe, worki na śmieci lub 
kartony z odpadami domo-
wymi, części samochodowe 
i opony.

Zbiórka będzie prowa-
dzona w dniach 17-19 listo-
pada. W środę 17 listopada 
odbędzie się w Walcach, w 

czwartek 18 listopada – w 
Ćwierciu, Kromołowie, 
Grocholubiu i Straduni, a 
w piątek 19 listopada – w 
Brożcu, Zabierzowie, Roz-
kochowie i Dobieszowicach. 
Odpady należy wystawić 
przed posesję do godz. 6.00 
w dniu akcji.

(mn)

Zabiorą wielkogabaryty
Mieszkańcy gminy będą mogli pozbyć się odpadów wielkogabaryto-

wych. W tym tygodniu odbędzie się zbiórka akcyjna. 

Leciały pióra
Szkubanie pierza miało niegdyś miejsce w prawie każdym domu. W długie zimowe wieczory kobiety spotykały się, by szkubać pierze na nowe 
kołdry i poduszki. W niektórych wsiach kontynuuje się tę tradycję, aby ocalić ją od zapomnienia. Tak jest w Brożcu, gdzie młodzi i starzy 
spotykają się, by szkubać pierze.

Elżbieta Miczka odczytała fragment książki Anny Myszyńskiej dotyczący zwycza-
ju szkubania pierza. 

W Brożcu chcą ocalić od zapomnienia tradycję szku-
bania pierza.

- Musieliśmy odpo-
wiedzieć na pytanie – co 
wymaga szybkiej interwen-
cji, co najbardziej zagraża 
statyce budynku i za co na-
leży zabrać się w pierwszej 
kolejności, jeśli chodzi o 
remonty – mówi konstruk-
tor Tomasz Wróbel.

Zgodnie z wcześniejszy-
mi sugestiami najpilniejsze 
prace będą dotyczyć elewa-
cyjnej ściany w południo-
wo-zachodnim skrzydle pa-
łacu od strony dziedzińca.

– Na chwilę obecną, 
po wstępnych oględzinach, 
wiążę deformację ściany nie 
z posadowieniem budynku, 
ale ze złym stanem więźby 
dachowej – wnioskuje To-
masz Wróbel. - Innymi sło-
wy prace w części dachowej 
budynku będą równoległe z 
ratowaniem ściany.

Prace ratunkowe, w 
zależności od wyboru dzia-
łań, mogą iść w różnych 
kierunkach, od zachowa-
nia obecnej deformacji z 
jej zabezpieczeniem przed 
dalszą destrukcją, do przy-

wrócenia jej pierwotnego 
położenia.

– Stanem budynku 
jestem optymistycznie 
zbudowany - dodaje To-
masz Wróbel. - To może 
dziwić, bo wydaje się, że 
to ruina, ale pod względem 
konstrukcyjnym, nie licząc 
dachu, budynek wygląda 
całkiem nieźle. Oczywiście 
ma swoje lata, w tym długi 
okres zaniedbań i wymaga 
dużych nakładów �nanso-
wych, ale nie takich, gdyby 
to była ruina, którą należa-
łoby podnieść od podstaw. 

Wartość użytkowa pałacu 
nadal jest bardzo wysoka.

Jednym z kolejnych 
etapów prac związanych 
z konstrukcją budynku 
będzie zwalczenie wilgoci 
gruntowej, która powoduje 
uszkodzenie ścian (oraz do-
datkowo brak odwodnienia 
dachu i rur spustowych). 
Tu jednak odsunięcie prac 
nawet o kilka lat nie po-
winno przyczynić się do 
szybkiej destrukcji obiektu.

W pracach na tere-
nie pałacu uczestniczy-
li:  Tomasz Wróbel  (kon-

Eksperci wskazują, gdzie i jak należy wykonać 
najpilniejsze prace

Trwają prace zmierzające do odnowy Pałacu Rozkochów. W ostatnim czasie na terenie zabytkowej budowli pracowali architekci, którzy doko-

nali wstępnych oględzin konstrukcji obiektu.

struktor),  Agnieszka 
Kozioł  (architekt),  Mał-
gorzata Gawron  (fotograf 
dokumentalista) i  Janusz 
Ćwiek (architekt).

Pałac Rozkochów jest 
trójskrzydłowym założe-
niem z 15-hektarowym 
parkiem. Posiada dwie kon-
dygnacje i wieżę. Jego cechą 
charakterystyczną, wyróż-
niającą go spośród większo-
ści śląskich rezydencji, jest 
zewnętrzna, stylowa jedno-
litość – to barokowy obiekt 
bez większych zmian spod 

znaku „neo”, które realizo-
wano w innych zamkach, 
pałacach i dworach w 
XIX i XX w. Od stycznia 
2021 r. właścicielem pa-
łacu jest  Grzegorz Wnęk, 
przedsiębiorca z Krakowa. 
Zgodnie z jego pomysłem w 
letnich i wczesnojesiennych 
miesiącach na terenie obiek-
tu zrealizowano kilkana-
ście  otwartych wydarzeń  o 
charakterze kulturalnym, 
artystycznym i społecznym.

Celem założonej również 
w tym roku Fundacji Pałacu 

Rozkochów – Pomiędzy jest 
odnowa obiektu oraz uczy-
nienie z niego ponadlokal-
nego ośrodka sztuki i kul-
tury, promującego obiekt, 
sołectwo, gminę, powiat i 
region. Osoby chcące wes-
przeć prace remontowe za-
bytku mogą wpłacać datki 
na konto organizacji (Fun-
dacja Pałacu Rozkochów 
– Pomiędzy, ul. Głogowska 
1a, 47-344 Rozkochów, nr 
konta: 26 1140 2004 0000 
3102 8172 7810).

A. Dereń

Architekci dokonali wstępnych oględzin konstrukcji 
obiektu.
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Stało się to tuż przed 
świętem 11 listopada, więc 
można zastanawiać się, czy 
były to tylko chuligańskie 
wygłupy, czy też ktoś przed 
świętem narodowym chciał 
zamanifestować swoją nie-
chęć do dwujęzycznych nazw 
miejscowości. Ostatecznie 
nazwa polska na znaku nie 
została zabazgrana, a odkąd 
takie tablice zostały zamon-
towane na Opolszczyźnie, 
takie incydenty wciąż się 
powtarzają.

- U nas zdarzyło się to 
pierwszy raz i nie wiązałbym 
tego z antyniemieckimi 
czy narodowościowymi 

nastrojami, myślę, że to 
zwyczajny wybryk chuli-
gański – komentuje sołtys 
Rafał Kubiczek. – Zgłosiłem 
zniszczenie znaku w urzędzie 

gminy, ale nie wiem, czy te 
bazgroły uda się zmyć, czy 
trzeba będzie zamawiać całą 
nową tablicę…

(bes), fot. (kb)

- Jestem zbulwersowana 
tym, że wiele osób wciąż 
lekceważy zasady reżimu 
sanitarnego – mówiła ko-
bieta (dane do wiadomości 
redakcji). – Znam wiele 
osób, które ciężko przeszły 
zakażenie koronawirusem i 
nawet po kilku miesiącach 
zmagają się z powikłaniami. 
Kilkoro znajomych prze-
grało z tą chorobą… Tym 
bardziej denerwuje mnie, 

gdy spotykam kogoś, kto 
nie przestrzega obostrzeń. 
W ostatnim czasie miałam 
wizytę u specjalisty w jednej 
z krapkowickich przychodni 
i wśród pacjentów oczeku-
jących na swoją kolej zna-
lazł się pewien młody pan, 
który pomimo zwróconej 
mu uwagi nie chciał założyć 
maseczki, a po wielokrot-
nych namowach założył ją, 
ale w nieprawidłowy sposób. 

Wszedł tak nawet do gabi-
netu lekarza… Naprawdę 
nie rozumiem, dlaczego nie-
którzy są tak uparci, przecież 
noszenie maseczki nie boli! 
A w ten sposób możemy 
uchronić kogoś przed zaka-
żeniem się. W końcu wirusa 
może przenosić nawet za-
szczepiona osoba…

(mn)

Załóż maseczkę
Kolejna fala pandemii koronawirusa przybiera na sile. Chorych jest coraz 
więcej, jednak wciąż nie wszyscy przestrzegają panujących obostrzeń. 
W tej sprawie zgłosiła się do nas czytelniczka, mieszkanka gminy Gogolin.

Wandalizm czy prowokacja?
Nieznany sprawca zamalował niemiecką nazwę miejscowości na ta-

blicy wjazdowej do Górażdży. 

Zabazgrane zostało tylko pół tablicy: nazwa polska 
została.

W konkursie mogą brać 
udział indywidualni uczestnicy w 
trzech kategoriach: „Moja ozdo-
ba choinkowa” (przedszkolaki, 
metoda dowolna) „Lampion, 
praca przestrzenna” (uczniowie 
klas I-III), „Wieniec adwentowy, 
praca przestrzenna” (uczniowie 
klas IV-VI). Istnieje też możliwość 
przygotowania prac grupowych o 
temacie „Makieta scenerii zimo-
wej – praca przestrzenna”. Mogą 
przygotować ją dzieci w wieku od 
3 do 12 lat.

Prace należy dostarczyć do 
25 listopada do godziny 15.30 do 
biura Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Strzeleczkach. Praca musi 

być podpisana, dodatkowo należy 
złożyć komplet niezbędnych 
dokumentów, których druki do-
stępne są na stronie internetowej 
gminy. Ponadto zgłoszenie posia-
dać musi dane kontaktowe imię i 
nazwisko autora pracy oraz telefon 
kontaktowy do rodzica w celu 
poinformowania o ewentualnym 
terminie odbioru nagrody.

- O przyznaniu nagród za-
decyduje komisja konkursowa 
– dyrektor GOK-u Anna Kuźnik. 
– Prace oceniane będą pod kątem 
samodzielności, oryginalności po-
mysłu, doboru i wykorzystanych 
materiałów, estetyki, trwałości 
pracy i walorów plastycznych.

Sposób oraz termin wręczenia 
nagród zostanie podany w pierw-
szym tygodniu grudnia na stronie 
internetowej www.strzeleczki.pl. 

- Wystawa prac konkur-
sowych odbędzie się podczas 
jarmarku bożonarodzeniowego 
w Strzeleczkach – dodaje Anna 
Kuźnik.

Wszelkie informacje związane 
z organizacją konkursu można 
uzyskać pod nr telefonu 77 466 
96 96 od poniedziałku do piątku 
w godzinach pracy biura GOK-u 
w Strzeleczkach.

(mim)

Konkurs świąteczny 
dla dzieci

Dzieci z gminy Strzeleczki po raz kolejny mogą wykazać się swoimi zdol-
nościami manualnymi. Gminny Ośrodek Kultury wraz z urzędem gminy 
organizują coroczny konkurs plastyczny o tematyce świątecznej.

369 tys. zł otrzyma zdzieszo-
wicki samorząd na przeprowadze-
nie kompleksowej termomoder-
nizacji budynku szkolnego przy 
ulicy Nowej. Zgodnie z założe-
niem programowym gmina bę-
dzie musiała dopłacić 10 procent 

wkładu własnego do tej inwesty-
cji. Sumując, to prawie 4,1 mln zł.

Projekt obejmuje termo-
modernizację trzech segmentów 
budynku, w którym mieszczą się 
sale lekcyjne. Mają być docieplone 
ściany zewnętrzne, fundamenty i 

dach. Ponadto przewiduje się wy-
mianę stolarki okiennej i drzwio-
wej oraz systemu ogrzewania. O 
tym projekcie mówiono już od 
dawna, a niezbędna dokumenta-
cja już jest przygotowana. Jeżeli nic 
nie stanie na przeszkodzie, już na 
początku przyszłego roku zostanie 
ogłoszony przetarg. Zadanie ma 
być s�nalizowane w 2022 roku. 
Po zakończeniu przewidzianych 
prac do ocieplenia pozostanie 
część budynku, w której mieści się 
m.in. sala gimnastyczna. 

Oprócz tej inwestycji na liście 
naboru do Polskiego Ładu znala-
zły się jeszcze dwie inne. Pierwszą 
z nich jest budowa kanalizacji w 
Jasionej, drugą termomoderniza-
cja przedszkola nr 6 w Zdzieszo-
wicach. Władze gminy zapowia-
dają jednak, że wnioski mają być 
ponawiane w kolejnych naborach 
do programu rządowego. 

(mim)

Z czym do Polskiego Ładu?
Gmina Zdzieszowice złożyła trzy wnioski do programu Polski Ład. Do-

finansowanie otrzyma na jedną inwestycję, lecz z realizacji dwóch 
pozostałych lokalne władze samorządowe nie chcą zrezygnować.
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Wizyta rozpoczęła się 
w radiostacji, która jest 
najwyższą drewnianą wieżą 
nadawczą na świecie. Uczest-
nicy obejrzeli na miejscu �lm 
historyczny opowiadający 
m.in. o słynnej prowokacji 

gliwickiej. Kolejnym punk-
tem na mapie wycieczki była 
miejska palmiarnia.

Z kolei w piątek 19 listo-
pada DFK zorganizuje jesz-
cze jeden wyjazd, tym razem 

do Auqadromu w Rudzie 
Śląskiej. Szczegółowe infor-
macje zamieszczone są na 
pro�lu facebookowym koła.

(mim), fot. (DFK 
Zdzieszowice)

Z wizytą w radiostacji
Członkowie koła DFK ze Zdzieszowic udali się na wycieczkę do Gli-
wic. Uczestnicy odwiedzili ważne dla biegu historii miejsce.

W wydarzeniu wzięło udział kilkadziesiąt osób.

Zajęcia odbywają się każ-
dorazowo od godziny 9.00, 
według następującego har-
monogramu: w poniedziałek 
w Żyrowej (w sali spotkań), 
we wtorek w Rozwadzy (w 
budynku mniejszości nie-
mieckiej), w środę w Krępnej 
(w remizie OSP), w czwartek 
w Zdzieszowicach (w starej 
części miasta, w budynku 
po przedszkolu) i w piątek 
raz jeszcze w Rozwadzy. 
Prowadzi je �zjoterapeuta w 
ramach współpracy z Miej-
sko-Gminnym Ośrodkiem 
Pomocy Społecznej w Zdzie-
szowicach.

Uczestnicy są zgodni co 
do jednego - po takich oko-

łogodzinnych ćwiczeniach 
poprawia się sprawność �-
zyczna i ogólne samopoczu-
cie. Warto jednak podkre-
ślić, że seniorzy spotykają się 

nie tylko z racji prowadzonej 
rehabilitacji.

- Spotkania naszych 
seniorów trwają cztery 
godziny – mówi pracow-
nik MGOKSiR-u Rita 
Grądalska. – Po godzinnej 

rehabilitacji zasiadamy do 
wspólnego stołu. Jest kawa, 
są wspólne rozmowy. W 
trakcie spotkań zawiązują się 
trwałe przyjaźnie.

Seniorzy biorą też udział 
w innych ciekawych zaję-
ciach. Podczas regularnie 
odbywających się spotkań 
wykonują m.in. okoliczno-
ściowe stroiki. Zdarza się, że 
wspólnie piecze się ciastecz-
ka czy pierniki. Ponadto 
organizowane są wycieczki 
rowerowe, pikniki i wiele 
innych ciekawych atrakcji. 
Jak przyznaje Rita Grądal-
ska, możliwości jest sporo, 
wystarczy przyjść i się prze-
konać.

- W takich zajęciach 
udział bierze zazwyczaj po-
nad 10 osób, ale grupy w 
poszczególnych sołectwach 
są rozwojowe – tłumaczy 
Rita. – Staram się werbować 
nowych członków, ale do 
tego trzeba indywidualnego 
podejścia. Zdarzało się też, 
że kogoś przywoziłam, bo 
bardzo chcieli uczestniczyć. 

(mim), fot. Rita 
Grądalska

Zajęcia dla seniorów ruszyły
W sołectwach gminy Zdzieszowice prowadzone są specjalne zajęcia z fizjo-

terapeutą dla seniorów organizowane przez Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tury, Sportu i Rekreacji. Spotkania senioralne to jednak coś więcej niż tylko 
ćwiczenia, to przede wszystkim dobra okazja do wspólnego spędzenia czasu. 

Zajęcia plastyczne w Żyrowej.

Ćwiczenia z �zjoterapeutą w Żyrowej.

Jako pierwsza wypo-
wiedziała się w tej sprawie 
radna Brygida Labisz. 
Interpelację złożyła w 
imieniu rodziców uczniów 
uczęszczających do szkoły 
podstawowej nr 1, którzy 
obawiają się o bezpieczeń-
stwo swoich dzieci. Chodzi 
o wniesienie stosownego 
wniosku do Zarządu Dróg 
Powiatowych z prośbą o 
wykonanie bezpiecznego 
przejścia dla pieszych. Na 
drodze miałaby być za-
montowana sygnalizacja 
świetlna.

- Ten problem był 
zgłaszany przeze mnie od 
kilkunastu lat, a ostatnio 
był zgłaszany także przez 
radną Szwedę – mówiła. 
– Niestety jak dotąd pro-
blem nie został rozwiąza-
ny, a przypominam, że na 
tym przejściu dla pieszych 

zginęło już dziecko. Py-
tam, dlaczego nie podjęto 
jeszcze odpowiednich kro-
ków w tej sprawie?

Druga interpelacja 
radnej dotyczyła ścięcia 
suchej akacji znajdującej 
się przy ulicy Opolskiej w 
Zdzieszowicach (naprze-
ciwko wjazdu do ulicy 
Ogrodowej), administro-
wanej przez Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Opolu. 

Tuż po tym głos zabrał 
radny Kopecki. Zwrócił 
się z prośbą o dokonanie 
przeglądu urządzeń do za-
bawy na osiedlu Piastów I. 
Degradacja tych urządzeń 
postępuje - niektóre z nich 
nie nadają się do użytku 
i stanowią zagrożenie dla 
korzystających.

Z kolei Józef Wilczek 
przypomniał radnym, że 

wielokrotnie już pojawiała 
się prośba o przekazanie 
pomieszczeń po Miejsko-
-Gminnym Ośrodku Po-
mocy Społecznej w Zdzie-
szowicach na potrzeby 
żłobka. Chodzi o to, żeby 
otworzyć tam dodatkowy 
oddział, tak jak to miało 
miejsce przed funkcjo-
nowaniem tam jednostki 
OPS-u. 

- Niestety, jak do tej 
pory odpowiedzi w tej 
sprawie nie uzyskaliśmy, a 
zapotrzebowania na usługi 
opiekuńcze w gminie nie 
brakuje – mówił. 

Druga interpelacja 
radnego Wilczka doty-
czyła Oleszki. W tamtej 
miejscowości zakończono 
już budowę kanalizacji, 
aczkolwiek wciąż brakuje 
oznakowania poziomego 

Litania interpelacji
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach radni przedstawili kilka ważnych interpelacji. Większość z nich dotyczyła bezpieczeństwa 
mieszkańców gminy.

na jezdni. Ponadto zwró-
cił on uwagę na to, że 
gmina dołożyła pieniądze 
do wykonania nowej na-
wierzchni asfaltowej tam, 
gdzie pierwotnie tego nie 
zakładano. Chciano też 
zlikwidować chodnik na 
ulicy Wiejskiej, co było 
wolą zaledwie dwóch 
mieszkańców. Reszta takiej 
zgody nie wyraziła, bo jak 
się okazuje, w momencie 
opadów chodnik był jedy-
nym miejscem, po którym 
można było przejść bez 
konieczności brodzenia 
w wodzie. Interpelacja 
zawiera prośbę o przywró-

cenie chodnika do stanu 
używalności.

Ponadto radny zapytał 
też o kwestię utworzenia 
całodobowego DPS-u (o 
czym również pisaliśmy 
na łamach „TK”). W jego 
opinii taki ośrodek pozwo-
liłby też na znalezienie do-
datkowego zatrudnienia.

- Dlaczego mając nie-
zagospodarowane budynki 
w gminie nic w tym kie-
runku nie robimy? – pytał 
retorycznie.

W punkcie wolne wnio-
ski, zapytania i informacje 
rady Jan Kuska poprosił o 

przycięcie suchych brzóz 
znajdujących się przy tzw. 
małym przejeździe kole-
jowym w Zdzieszowicach. 
Stanowią one zagrożenie, 
zwłaszcza przy aktualnie 
wzmożonym ruchu, w 
związku z prowadzoną 
modernizacją dużego prze-
jazdu w centrum miasta.

- Brzozy są suche, słaby 
wiatr wystarczy, żeby stało 
się tam nieszczęście – mó-
wił. – Ja wiem, że to jest 
teren PKP, ale można to 
zrobić, a później się rozli-
czyć z administratorem.

(mim)

Do końca października 
udało się zebrać ponad 10 
tys. zł. Ta suma to nie tylko 
efekt wpłaty darczyńców. 
Oprócz tego na terenie 
sołectwa została przeprowa-
dzona zbiórka złomu, z któ-
rej dochód został przekazany 
na potrzeby jednostki. 

Każdy, kto chciałby 
przyczynić się do zakupu no-
wego wozu, może wykonać 
przelew na numer konta: 12 
1090 2183 0000 0001 4841 
4063, w tytule wpisując 
„Darowizna na zakup nowe-
go samochodu ratowniczego 

dla OSP Januszkowice”. 
Strażacy z góry dziękują za 
wsparcie.

(mim), fot. (OSP 
Januszkowice)

Druhowie z OSP Januszkowice liczą na wsparcie dar-
czyńców.

OSP szuka pieniędzy
Ochotnicza Straż Pożarna w Januszkowicach założyła specjalne konto, 
na które można wpłacać datki na zakup nowego wozu strażackiego.
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Marcin Oszańca został szefem opolskich 
struktur PSL-u

Nowy przewodniczący 
zastąpi Stanisława Rakocze-
go, który był przewodniczą-
cym wojewódzkich struktur 
PSL-u na Opolszczyźnie 
przez 17 lat. Marcin Oszań-
ca ma 37 lat. Do tej pory 
był rzecznikiem prasowym 
na Opolszczyznę i szefem 

ludowców w powiecie opol-
skim. Zawodowo związany 
jest z gminą Dąbrowa, gdzie 
pełni funkcję zastępcy wójta. 
Podczas zjazdu wygrał zdecy-
dowaną większością głosów z 
kontrkandydatem Adamem 
Warzechą. 

Marcin Oszańca zastąpił Stanisława Rakoczego na sta-
nowisku dotychczasowego szefa opolskiego PSL-u.

Marcin Oszańca zastąpił Stanisława Rakoczego na stanowisku szefa opolskiego PSL-u. Taką decyzję podjęli delegaci partyjni podczas woje-

wódzkiego zjazdu sprawozdawczo-wyborczego PSL, który odbył się w Opolu. W obradach brał udział przewodniczący ludowców Władysław 
Kosiniak-Kamysz.

Nowy szef wojewódz-
kich struktur partyjnych ma 
wyznaczone cele, które chce 
zrealizować w ciągu najbliż-
szych kilku lat. Postrzegany 
jako aktywny działacz. Do-
daje, że ma pomysł na swoją 
prezesurę, a działania mają 
być podejmowane już od sa-
mego początku sprawowania 
tej funkcji. 

- Chcielibyśmy zdobyć 
cztery mandaty w sejmiku 
województwa opolskiego 
– mówi Marcin Oszańca. – 
Naszym celem jest też jeden 
mandat do sejmu. Bierzemy 
pod uwagę również walkę 

o mandat do senatu. Poza 
tym chcielibyśmy odzyskać 
powiaty nyski i kluczborski, 
które utracono w ostatnich 
wyborach samorządowych. 
Jeśli chodzi o nasz region, 
chcielibyśmy powalczyć 
o budowę obwodnicy dla 
Strzelec Opolskich czy po-
wrócić do dyskusji na temat 
przywrócenia żeglowności 
na rzece Odrze. 

Nie kryje, że zależy mu 
również na tym, aby PSL 
był postrzegany jako nowo-
czesna i racjonalna opozycja, 
która ma swoje wartości 
oraz ideały. Ważnym celem 

jest odbudowanie partyjnej 
młodzieżówki i pokazanie, 
że jest w niej miejsce dla 
przedstawicieli młodego po-
kolenia. 

Podczas zjazdu opolscy 
ludowcy podpisali poro-
zumienie z partią Ślonzo-
ki Razem, która jest już 
członkiem Koalicji Polskiej. 
Chodzi o realizację projektu 
politycznego PSL-u, Unii 
Europejskich Demokratów 
i Konserwatystów. Wycofał 
się z niej Kukiz’15. Niedaw-
no powstały jej struktury na 
Opolszczyźnie, co wiązało 
się z podpisaniem umowy. 

Nowy lider opolskich 
ludowców docenia różno-
rodność kulturową Opol-
szczyzny, a to z kolei należy 
postrzegać jako potencjał 
tego regionu. Zauważa, że te 
wszystkie kręgi kulturowe na 
przestrzeni wielu lat nauczyły 
się wspólnie funkcjonować i 
korzystać z tego dziedzictwa, 
a tym samym tworzą wartość 
dodaną regionu. W związku 
z tym opolscy PSL-owcy 
nie zamierzają więc zrywać 
współpracy z Mniejszością 
Niemiecką, która jest oce-
niano jako bardzo dobra.

Małgorzata Łyczak, 
 fot. Fb Marcin Oszańca

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

ZUS wyjaśnia, że gdy 
„czternastka” nie została 
jeszcze przekazana upraw-
nionemu świadczeniobiorcy, 
nie otrzyma go rodzina w 
postaci świadczenia niezre-
alizowanego. Czym jest nie-
zrealizowane świadczenie?

Niezrealizowane świad-
czenie to takie, do którego 
zmarła osoba była upraw-
niona przed śmiercią, ale go 
nie pobrała lub nie zostało 
ono jej wypłacone. Jeżeli na 
przykład członek rodziny 
zmarł w listopadzie, a ZUS 
nie wypłacił przysługującego 
za ten miesiąc świadczenia, 

ponieważ otrzymał infor-
mację o zgonie tej osoby, to 
niezrealizowane świadczenie 
za listopad może być wy-
płacone rodzinie zmarłego, 
jednak ZUS może to zrobić 
tylko na wniosek rodziny. 

- Wypłata świadczenia 
niezrealizowanego doty-
czy wyłącznie świadczenia 
podstawowego takiego jak 

emerytura czy renta. Zupeł-
nie inaczej jest w przypadku 
dodatkowych wynagrodzeń, 
które wypłacane są w postaci 
trzynastej czy czternastej 
emerytury. Te świadczenia 
nie przysługują najbliższej 
rodzinie zmarłego – mówi 
regionalny rzecznik ZUS 
województwa opolskiego 
Sebastian Szczurek. 

Dodatkowe roczne 
świadczenie w postaci „czter-
nastki” przysługuje osobom, 
które na 31 października 
2021 r. mają prawo do jed-
nego ze świadczeń długoter-
minowych wymienionych 
w ustawie, m.in. emerytury, 
renty, renty socjalnej, świad-
czenia przedemerytalnego. 
Ci, których miesięczne usta-
lone przez ZUS świadczenie 
nie przekracza kwoty 2900 
tys. zł brutto, mogą liczyć na 
dodatkowe 1250,88 zł brut-
to, bo tyle dokładnie wynosi 
czternasta emerytura.

Joanna Bassek

Czy rodzina ma prawo do czternastej 
emerytury po śmierci seniora? 

Do połowy listopada opolski ZUS wypłacił „czternastki” dla 144 tys. osób. Zasadne jest pyta-

nie, czy prawo do dodatkowego świadczenia rocznego ma rodzina, gdy senior umrze, zanim 
przelew dotrze na jego konto.
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Odwołanie Barańskiej 
nastąpiło w poniedziałek 8 
listopada, zaskakując wiele 
osób, jak ona sama tłu-
maczyła jednak mediom, 
było to związane z umową 
zawartą 28 października 
przez Prawo i Sprawiedli-
wość z koalicjantami. Tuż 
po odwołaniu pojawiły 
się spekulacje, że nowym 
„wice” ma zostać przed-
stawiciel stowarzyszenia 
OdNowa RP, którego pre-
zesem jest Marcin Ociepa, 
pochodzący z Opola wice-
minister MON. Przetaso-
wanie to bonus za nawią-
zanie współpracy z PiS-em 
– OdNowa RP stała się 
czwartym koalicjantem, 
co ma się wiązać z nowymi 
nominacjami w rządzie i 
urzędach wojewódzkich. 
Tomasz Witkowski od 
początku był na czele listy 
osób typowanych do fotela 
opolskiego wicewojewody 
i te spekulacje potwierdziły 
się. Na konferencji praso-
wej zwołanej 10 listopada 
wojewoda Kłosowski ofi-
cjalnie przedstawił swoje-
go nowego zastępcę. 

Tomasz Witkowski wi-
ceburmistrzem Brzegu był 

od lutego 2005 roku. Z 
wykształcenia jest ekono-
mistą. W swojej karierze 
samorządowca pełnił m.in. 
funkcje: skarbnika w gmi-
nie Olszanka, skarbnika 

powiatu brzeskiego, był 
też głównym księgowym 
w Dolnośląskiej Instytucji 
Pośredniczącej.

(bes), fot. (UM Brzeg)

Nowy wicewojewoda przez 16 lat był wiceburmi-
strzem Brzegu.

Zmiana w fotelu 
wicewojewody

Premier Mateusz Morawiecki odwołał na wniosek wojewody Sławomi-
ra Kłosowskiego jego zastępczynię Teresę Barańską. Dwa dni później 
– w środę 10 listopada – przedstawił, kto ją zastąpi: to wiceburmistrz 
Brzegu – Tomasz Witkowski. 
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Miejscem sportowej ry-
walizacji będzie – jak zwykle 
zresztą – gogolińska hala 
im. braci Blautów. Premie-
rową kolejkę i symboliczne 
otwarcie ligi wstępnie planu-
jemy na 5 grudnia br., ale o 
szczegółach będziemy jeszcze 
informowali w mediach spo-
łecznościowych i w papiero-
wym wydaniu naszej gazety. 
Chętnych zapraszamy już 
dziś do zgłaszania swoich 
zespołów za pośrednictwem 
redakcyjnych numerów tele-
fonów, poczty elektronicznej 
bądź osobiście w siedzibie 
redakcji. Ze swojej strony 
oferujemy profesjonalną ob-

sługę zawodów, wyjątkową 
oprawę oraz sportowe emo-

cje i niespodzianki. Czeka-
my na Was! Zapraszamy!

(raul)

Gramy po raz 
czternasty!

Miłośnicy zabawy w futsal po pandemicznej przerwie zapewne z utę-

sknieniem czekają na dobre wieści w sprawie Ligi Futsalu Tygodnika 
Krapkowickiego. I takowe mamy! Przynajmniej na razie. Na dzisiaj 
wszystkie znaki na niebie i na ziemi wskazują na to, że czternasta 
edycja popularnej imprezy dojdzie do skutku. 

W Lidze Futsalu Tygodnika Krapkowickiego zawsze 
było ciekawie.
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Zdobądź choinkę  
z „Tygodnikiem Krapkowickim”!

Do 7 grudnia w każdym 
numerze gazety będziemy dru-
kować kupon. Zbierz ich jak 
najwięcej i spraw, aby jedna z 
50 choinek mogła tra�ć właśnie 
w Twoje ręce. 

1. Wytnij i wypełnij kupo-
ny. Zbierz ich jak najwięcej!

2. Dostarcz kupony w jed-
nej kopercie najpóźniej do 10 
grudnia do godz. 16.00 do 
skrzynki pocztowej znajdują-
cej się przy drzwiach wejścio-
wych do redakcji.

3. W przypadku e-wyda-
nia wydrukuj kupon z danego 
numeru, dołącz do niego po-
twierdzenie zapłaty za gazetę i 
dostarcz do naszej redakcji.

3. Sprawdź po 16 grudnia 
na stronie internetowej www.
tygodnik-krapkowicki.pl czy 
choinka jest Twoja.

4. Udaj się po odbiór cho-
inki (szczegóły odbioru poda-
my wraz z listą zwycięzców). 

Ze zdobytej choinki cieszyć 
się będzie 50 osób, które dostar-
czą największą ilość kuponów 

we wskazanym terminie na 
adres redakcji:

Tygodnik Krapkowicki, ul. 
Sienkiewicza 9, 47-300 Krap-
kowice, dopisek „Choinka z 
Tygodnikiem”.

Już dziś zaplanuj miejsce na 
tygodnikową choinkę w Twoim 
domu.

Partnerem akcji jest szkółka 
drzew i krzewów Adriana Rie-
dla ze Ścigowa.

Drodzy Czytelnicy, zapraszamy do kolejnej edycji akcji „Tygodnik Krapkowicki rozdaje choin-

ki”, która od lat cieszy się ogromnym zainteresowaniem wśród mieszkańców naszego powiatu. 

Biesiadujemy
Jako że pogoda barowa, to i czas sprzyjający biesiadowaniu. A 

spotykamy się przy wspólnym stole w większym gronie z różnych 
okazji: urodzin, chrzcin, wesel, jubileuszy, czasami na stypie, a czasa-
mi bez okazji. Model przyjęć w gronie najbliższej rodziny, przyjaciół 
czy współpracowników też się zmienił. Kiedyś większość imprez 
biesiadnych odbywała się w domu. Nawet wesela, jeśli nie pozwalały 
warunki lokalowe, często odbywały się przy domach, w stawianym 
specjalnie baraku, a wynajęte panie kucharki gotowały najczęściej w 
podręcznej kuchni, zwanej waschkuchnią. 

Model spotkań w restauracjach jakoś długo u nas się nie przyj-
mował, może ze względu na obawę przed wysokimi cenami. Może 
też i z tego powodu, że ludzie jednak zarabiali mniej i byli jakby 
mniej wymagający. Z rozrzewnieniem spoglądałem na zapchane 
wieczorową porą lokale we włoskich miasteczkach, niemieckich uli-
cach czy angielskich pubach. Ktoś powie, że ich było na to stać, ale 
to nie do końca prawda. To raczej model życia, bo nikt nikomu nie 
wmówi, że na biesiadowanie w lokalach stać było biednego kiedyś 
Greka, Hiszpana, a nawet Chorwata. To raczej model i styl życia 
niźli możliwości �nansowe. Tak czy inaczej, teraz, trochę z wygod-
nictwa, biesiadujemy w większym lub mniejszym gronie głównie w 
restauracjach. No bo to można i zaprosić więcej gości, nie musimy 
martwić się o menu, mycie talerzy po przyjęciu, zaopatrzenie, za-
stawę, stoły, oprawę etc. O to wszystko zadba restauracja. Często 
jednak takie imprezy odbywają się na zasadzie „Zastaw się, a postaw 
się”. Bo musi być „na bogato”. Jadła nad wyraz, a i napitków nie 
powinno zabraknąć. No to potem siedzimy czasem po kilkanaście 
godzin za stołem, jedząc obiad, ciasta i torty, przekąski, ciepłą ko-
lację i coś tam jeszcze. Nikt przy zdrowych zmysłach i żołądku (o 
zwieraczach nie wspominając) tyle normalnie nie je, bo im człek 
starszy, tym apetyt gorszy. Mięsa, kluski, ziemniaki, frytki, kilka ro-
dzajów sałatek, wędlin, słodkości, garmażerka. Dla Polaka stół musi 
się uginać. Wtedy jest ok. 

A jak kto był kiedyś np. na niemieckim weselu, to tam jest zgoła 
odmiennie. I niech tak u nas zostanie. W końcu to wola i kasa za-
mawiającego. 

Niestety, prawda jest taka, że na wszelakich imprezach serwowa-
ne jest zawsze, podkreślę słowo „ZAWSZE”, a bywam dość regular-
nie na różnych restauracyjnych biesiadach - to samo menu. Z zup 
króluje nieśmiertelny rosół, najczęściej wodnisty i bez smaku, takoż 
nieśmiertelny schabowy, rolada (faszerowana o zgrozo mielonym 
mięsem i bywa sucha jak wiór), udka z kaczki lub z kury i paniero-
wana pierś z kurczaka. Do tego tradycyjne ziemniaczki, bardziej lub 
mniej udane kluski, czerwona kapusta, surówka z białej. Bla, bla bla. 
Kalka. Może zamawiający, nie znając gustów gości, stawiają właśnie 
na uniwersalne menu. Dobrze wszystkim znane, bez ryzyka. Poku-
tuje to potem tym, że jak Polak wyjeżdża za granicę, liczy na nasze, 
tradycyjne dania w cudzoziemskich hotelowych restauracjach. Fan-
tazji i odwagi brakuje zarówno restauratorom, którzy powinni coś 
podpowiedzieć klientowi, jak i zamawiającemu. Efekt jest taki, że 
spodziewać możemy się standardu. 

Miałem okazję porozmawiać z kilkoma restauratorami, nie tylko 
okolicznymi. Trapią ich także pocovidowe bolączki. Odeszło w czas 
pandemii wiele dobrego personelu, w tym dobrych kucharzy. Nie było 
klientów w lokalach, imprez typu wesela, komunie, jubileusze; nie 
było, mimo dotacji, z czego płacić pensji. Na miejsce starych pracow-
ników, często przyszli przypadkowi ludzie, którym się tylko wydaje, że 
dużo umieją, bo mają tam jakieś szkoły i papierki. Poza tym często są to 
obcokrajowcy, reprezentujący obcą kulturę kulinarną, a naszej muszą 
się uczyć. Pytałem też, czemu, nawet te nasze tradycyjne potrawy są 
takie jałowe i nieprzyprawione. Czy to obawa przed nadmiernym po-
soleniem czy popieprzeniem czegoś? Że niby konsument sam ma sobie 
doprawić wedle gustu. Kucharze boją się u nas przypraw jak ognia. Nie 
stosują ziół, papryki, czosnku itd. Nawet pizze z okolicznych pizzerii są 
jałowe. Ani krzty na nich oregano, soli, czy podstawowych przypraw. 
Kto je przyrządza!? Kto ich tak nauczył?!

 Inną bolączką jest jakość produktów. Nie będę pastwił się nad 
tymi nieszczęsnymi pizzami, bo nasi krajanie już się przyzwyczaili, 
by były one zakitowane najtańszym serem, takimż salami czy szyn-
ką. Byle było grubo i ociekało tłuszczem. Może być bez przypraw, 
wystarczy ketchup. Też najtańszy. Trochę podobnie jest w restaura-
cjach. Jakość zeszła na psy. Staranność w przyrządzaniu dań, smak 
i oryginalność także tam się znalazły. Ludzie i tak przyjdą, choć 
najczęściej tylko w weekendy. A przecież możliwości jest wiele. I ta 
pizza za niemal 30 zł. nie musi być z najtańszych składników. Ktoś 
myśli, że jak stopi ser na kawałku piersi z kurczaka i to opanieruje  
czy zrobi bogracz z drobiu albo sałatkę grecką bez oliwek i prawdzi-
wej fety, a za to z pokaźną ilością lodowej sałaty, której tam wcale nie 
powinno być, to jest git i fachura. 

I ludzie to w większości kupują. Ba! Nawet chwalą. Może dla-
tego, że nie mają porównania, wyra�nowanego smaku lub już im 
wszystko jedno. Bośmy się przyzwyczaili do bylejakości i już nie 
zwracamy uwagi na różnorodność kulinarną, smak i radość z czegoś 
nowego. Jak to w życiu bywa, nie tylko w kuchni.

Wawrzyniec Jasiński 
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, 20 domów w 
zabudowie szeregowej, 
z ogródkiem i garażem! 
Domy o powierzchni 136 
mkw z działką od 3 do 6 
arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• INWESTYCJA    PRE-
MIUM  1 MAJA 15, do 
sprzedaży lokale usługo-
wo- biurowe w centrum 
Krapkowic. Powierzchnie 
od 36 m2 – 60 m2. Więcej 
informacji tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 135 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14078)

• Krapkowice, 53 m², 
2 więcej na www.

investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• pkł, I piętro, piwni-
ca, 165 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(11130)

• Krapkowice, 38 m², duża 
kawalerka z jasną kuchnią, 
III piętro, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14120)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
38 m², duża kawalerka 
z osobną jasną kuch-
nią i dużym balkonem 
typu loggia, IV piętro, 
do zamieszkania 190 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14079)

• Krapkowice, 56 m², 3 

pkł, IV piętro, piwnica, 
ogrzewanie miejskie, 210 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14050)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9 a, stan dobry, 350 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 
dobry, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(10976)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 
7 a, 559 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13576)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 650 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-

dard, 679 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 
kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

(12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 75 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul. Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 
m² parter, witryna, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13741)

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m² 
, 3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 599 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13860)

USŁUGI
• Renowacja stolarska pianin przedwojennych i strojenie z naprawą  tel. 
662 046 560

• Usługi tapicerskie. Renowacje krzeseł, kanap, foteli. Duży wybór tkanin  
tel. 696 951 402
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Oliwier Wacławczyk
z Chrząstowic
ur. 13 XI 2021 r.

syn Agnieszki i Rafała
3160 g, 53 cm

Szymon Stanisław Walczyk
z Głubczyc Sadów

ur. 14 XI 2021 r.
syn Kamili i Tomasza

3485 g, 53 cm

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Daktylowo
Bohaterem, a w zasadzie 

bohaterami dzisiejszego 
przepisu będą daktyle. 
Owoce, u nas dostępne 
głównie jako suszone, koja-
rzyły mi się w dzieciństwie 
z opowieściami o Afryce i 
o Murzynach, dla których 
rzeczywiście daktyle stano-
wiły kiedyś podstawę diety. 
Charakterystyczne palmy 
daktylowe spotkać możemy 
głównie w północnej Afryce, 
na zachodzie Azji i na połu-
dniu USA. U nas długo były 
synonimem luksusu, podob-
nie jak pomarańcze, ananasy, 
banany czy mandarynki. 
Teraz powszechnie dostęp-
ne i nie za drogie, są często 
niedoceniane. A szkoda, bo 
skoro dla milionów ludzi 
w upalnych klimatach były 
podstawą diety, zawierać 
muszą – i tak jest w istocie, 
wiele cennych właściwości. 
W zależności od gatunku, 
daktyle zawierają mniej lub 
więcej witaminy A, C, B6, 
kwasu foliowego i magnezu, 
a więc można zjeść kilka 
owoców zamiast tabletkę… 
Daktyle zalecane są dla osób 
po intensywnym wysiłku 
�zycznym, np. dla sportow-
ców, bowiem szybko zaopa-
trują organizm w potas. Jako, 
że mają wybitne właściwości 
odżywcze i zdrowe cukry, za-
pobiegają chęci podjadania 
między głównymi posiłkami 
i w pewnym sensie zastępu-
ją często cukier w różnych 
potrawach i przetworach. 
Ponadto daktyle chronią 
nasze żyły przed złogami 
cholesterolowymi, działają 
zasadowo, a więc zapobie-
gają zgadze i nadkwasocie i 
czyszczą złogi w jelitach. A 

to nie wszystkie ich proz-
drowotne właściwości. Dzi-
siejszy przepis powstał jakby 
przypadkiem. Ot w pracy, 
zachciało nam się przekąsić 
coś słodkiego. Popatrzyłam 
co mam w szafkach, zna-
lazłam kilka składników i 
efekt był zaskakująco pozy-
tywny. Warto więc czasami 
zrewidować nasze zapasy. A 
nuż znajdziemy coś cieka-
wego, co można wykorzystać 
w razie nagłej potrzeby lub 
zachcianki. Właśnie w taki 
sposób powstały:

Ciasteczka daktylowo 
– orzechowe

Składniki:
-1 op. suszonych daktyli bez 
pestek (ok. 200 g)
- 1 op. niesolonych orzeszków 
arachidowych (ok. 150 g)
- 4 – 5 łyżek masła orzechowego
- 1 op. ciasta francuskiego
- 1 jajko
- 3 łyżki cukru trzcinowego

Przepis:
- ciasto lekko rozwałkowujemy 
na papierze pergaminowym
- orzeszki mielimy w malak-
serze na drobne cząstki (nie 
na pył!)
- daktyle siekamy (to dość 
trudne) na malutkie czą-
steczki
- na ciasto rozsmarowujemy 
(lekko podgrzane) masło 
orzechowe
- na nim rozsypujemy posie-
kane orzeszki i daktyle
- całość, za pomocą papieru, 
zwijamy wzdłuż dłuższego 
boku w zgrabną roladkę
- kroimy na ciasteczka gru-
bości ok. 2 cm i kładziemy 
na blaszce wyłożonej papie-
rem do pieczenia
- każde ciasteczko smaruje-
my rozbełtanym jajkiem i 
posypujemy szczyptą cukru 
trzcinowego
- pieczemy w piekarniku, na-
grzanym do ok. 180 st. przez 
20 – 25 min

Smacznego –to świetna i 
zdrowa słodka przekąska.

Pani Irenka
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Kluczowym dla koń-
cowych rozstrzygnięć w 
rozgrywkach elity tramp-
karzy naszego regionu było 
wyjazdowe spotkanie przed 
tygodniem w Nysie. Do tej 
pory Polonia i MKS szły 
„łeb w łeb” jeśli chodzi 
o zdobywanie punktów, 
ale kilka dni wcześniej 
nysanom sensacyjnie po-
winęła się noga w starciu 
z przedostatnim MKS-em 
Kluczbork. Strata trzech 
punktów sprawiła, że Nysa 
musiała pokonać gogoliń-
ski team, by nie oglądać 
się na wynik ostatniego 
spotkania najgroźniejszego 
rywala. Skończyło się na re-
misie i to żółto-czarni mieli 
wszystko w swoich rękach 
przed �nałową rozgrywką u 
siebie ze Stalą Brzeg. Mimo 
wielkiej tremy młodzież z 
miasta Karlika i Karolinki 
spisała się znakomicie i 
po zwycięstwie 4-2 mogła 
cieszyć się z historycznego 
wyczynu. O przepustkę 
do baraży nie było jednak 
tak łatwo, mimo że już w 
2. minucie prowadzenie 

gogolinianom dał Tomasz 
Hornatkiewicz. Napastnik 
gospodarzy indywidualną 
akcję zwieńczył golem, 
ale potem gogolinianie 
mieli już nieco „pod gór-
kę”. Solidny piłkarsko 
przeciwnik miał w swoich 
szeregach nietuzinkowego 
pomocnika w osobie Piotra 
Szyndlarewicza, który go-
spodarzom sprawiał sporo 
problemów. Do wyrówna-
nia dosyć szybko dopro-
wadził Jakub Małek, ale 
po dwóch kwadransach gry 

miejscowi znowu cieszyli 
się z prowadzenia. Tym 
razem na listę strzelców 
wpisał się Dawid Piechota, 
skutecznie egzekwując je-
denastkę po zagraniu ręką 
we własnym polu karnym 
któregoś z piłkarzy Sta-
li. Wcześniej znakomitej 
sytuacji nie wykorzystał 
Kamil Szalecki, pudłując 
z najbliższej odległości. Po 
przerwie pierwsi powody 
do radości mieli przyjezdni. 
Szyndlarewicz kapitalnie 
przymierzył z 25 metrów i 

futbolówka mimo rozpacz-
liwej interwencji Michała 
Molendy poszybowała pod 
poprzeczkę. Reakcja graczy 
z Gogolina była niemal 
natychmiastowa i Dawid 
Piechota ponownie odbie-
rał gratulacje od swoich 
kolegów. Chwilę później w 
jego ślady poszedł Seweryn 
Heinzer, który mając przed 
sobą tylko golkipera Stali, 
lobem załatwił sprawę, pod-
wyższając wynik spotkania. 
Dwie „setki” na nodze miał 
jeszcze harujący na lewej 

stronie Szymon Fiszer, lecz 
w obu przypadkach zabra-
kło mu precyzji. Za pierw-
szym razem opieczętował 
słupek, z kolei za drugim 
lepszym od niego okazał się 
bramkarz przeciwnika. Po 
końcowym gwizdku arbitra 
młodzi gogolinianie eks-
plodowali radością, będąc 
myślami przy potyczkach 
o Centralną Ligę Juniorów 
U-15 z Chrobrym Głogów. 
Pierwsze spotkanie zostanie 
rozegrane w Gogolinie już 
w najbliższą środę 17 li-
stopada, natomiast rewanż 
odbędzie się na boisku 
przeciwnika w niedzielę 21 
listopada.

OPOLSKA  
LIGA TRAMPKARZY

14. KOLEJKA:
MKS GOGOLIN – STAL 
BRZEG 4-2
RODŁO OPOLE – POLO-
NIA NYSA 1-1
SWORNICA CZARNO-
WĄSY – START NAMY-
SŁÓW 6-1
MKS KLUCZBORK – 
ODRA II OPOLE 0-1
TABELA
1.MKS GOGOLIN 14 36 58:12
2.POLONIA NYSA 14 31 65:20
3.ODRA II OPOLE 14 30 52:19
4.STAL BRZEG 14 18 36:30
5.RODŁO OPOLE 14 18 28:33
6.SWORNICA  14 16 32:62
7.MKS KLUCZBORK 14 8 19:52
8. START NAMYSŁÓW 14 3 16:78

(raul)

Piłka nożna – Opolska Liga Trampkarzy

Gogolin zagra w barażach  
o ligę centralną!

Trampkarze gogolińskiego MKS-u wygrali rozgrywki na szczeblu województwa i jako mistrz jesieni zagrają w barażach o udział w Centralnej 
Lidze Juniorów U-15. Rywalem ekipy trenera Adama Sobka będzie najlepsza drużyna z Dolnego Śląska - Chrobry Głogów.

Trampkarze MKS-u Gogolin jako pierwsza drużyna młodzieżowa z klubu powal-
czy o udział w rozgrywkach szczebla centralnego.

Protokół:

MKS Gogolin – Stal Brzeg 4-2 (2-1)
1-0 Hornatkiewicz-2., 1-1 Małek-18., 2-1 Piechota (kar-
ny)-31., 2-2 Szyndlarewicz-53., 3-2 Piechota-55., 4-2 
Heinzer-60.

MKS Gogolin: Molenda – Suslik, Piechota, Grusz-
ka, Stasz, Szlachta, Sztwiorok, Heinzer, Szalec-
ki, Szumilas, Hornatkiewicz oraz Nowak, Urba-
nek, Suchanek, Myczewski, Spallek, Hulin, Fiszer.  
Trener: Adam SOBEK.

W Zdzieszowicach po 
godzinie gry bliżej wygranej 
byli goście, którzy prowa-
dzili 2-1 za sprawą Wiktora 
Łuczaka i Radosława Mi-
kulskiego. Wynik jednak nie 
odzwierciedlał wydarzeń na 
boisku, bo podopieczni tre-
nera Marcina Fecia zmarno-
wali sporo podbramkowych 
okazji. Początek mieli jed-
nak udany, bo jeszcze przed 
upływem kwadransa gry 
strzelanie w tym spotkaniu 
rozpoczął Adam Łukowski. 
Z rożnego futbolówkę przed 
pole karne zagrał mu Dawid 
Kiliński, a precyzyjny strzał 
z 18 metrów wylądował przy 
krótkim słupku w siatce 
przyjezdnych. Kiedy w 66. 
minucie na 2-2 w zamiesza-
niu podbramkowym celnie 
przymierzył Denis Sotor, 
przez moment zapachniało 
dogrywką. Nic z tego. Go-
spodarze dopadli rywala jesz-
cze dwukrotnie i w końców-

ce potyczki przechylili szalę 
na swoją stronę. Najpierw 
Sotor głową s�nalizował 
asystę Przemysława Tramsza, 
a cztery minuty przed upły-
wem regulaminowego czasu 
gry Patryk Wojtasik zwodem 
wkręcił obrońcę w ziemię i 
uderzeniem lewą nogą usta-
lił końcowy rezultat na 4-2 
dla zdzieszowickiego Ruchu. 
W kolejnej rundzie Pucharu 
Polski „Zdzichy” u siebie 
zmierzą się z trzecioligowym 
MKS-em Kluczbork.

Łatwo promocję do naj-
lepszej pucharowej ósemki 
wywalczyła krapkowicka 
Unia. Czołowa ekipa gru-
py I opolskiej okręgówki 
niewiele miała do powie-
dzenia, mimo że w kadrze 
Bogacicy można było się 
natknąć m.in. na mających 
doświadczenie gry w I lidze 
w barwach MKS-u Klucz-
bork Adama Orłowicza i 

Miłosza Reischa. Rozpo-
częło się jednak pomyślnie 
dla klubu z małej wsi pod 
Kluczborkiem, bo szybko 
prowadzenie gospodarzom 
zapewnił Andrzej Brandys. 
Odpowiedź krapkowiczan 
była niemal natychmiasto-
wa, a przygotował ją kapitan 
biało-niebieskich – Rafał 
Niespodziński. Kolejne dwa 

ciosy obie ekipy wymieniły 
między sobą w odstępie 60 
sekund. Na 2-1 dla Unii 
tra�ł Sebastian Witka, ale 
chwilę po wznowieniu gry 
do remisu doprowadził naj-
bardziej doświadczony na 
murawie Janusz Luberda i 
do szatni obydwa zespoły 
schodziły przy wyniku 2-2. 
Po zmianie stron między 

słupki bramki przeciwnika 
tra�ali już tylko krapko-
wiczanie. W 55. minucie 
uczynił to Jarosław Wośko, a 
późniejsze trzy gole dla Unii 
były już dziełem obrońców, 
bo kolejno na listę strzelców 
wpisywali się Bartosz Brzo-
zowski, Rafał Atroszko i re-
zerwowy w tym meczu Rafał 
Kurpierz. Unia Krapkowice 
rozgromiła więc Iprime Bo-
gacicę 6-2 i w następnej 
fazie pucharowych zmagań 
zagra w Nysie z aktualnym 
liderem BS IV ligi.

WOJEWÓDZKI PU-
CHAR POLSKI  

EDYCJA 2022/2023 
1/8 FINAŁU

RUCH ZDZIESZOWICE 
- AGROPLON GŁUSZY-
NA 4:2

IPRIME BOGACICA - 
UNIA KRAPKOWICE 2:6

POLONIA NYSA - TOR 
DOBRZEŃ WIELKI 3:1

KUNIÓW – JEŁOWA 2:4

ORZEŁ ŹLINICE - STA-
ROWICE DOLNE 1:6

ORZEŁ BRANICE - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 0:1

SKALNIK GRACZE - 
STAL BRZEG 0:5

MAŁAPANEW OZIMEK 
-MKS KLUCZBORK 1:3

PARY 1/4 FINAŁU – 5 
MARCA 2022 r., g. 14.00

POLONIA NYSA - UNIA 
KRAPKOWICE

RUCH ZDZIESZOWICE 
-MKS KLUCZBORK

STAROWICE DOLNE - 
STAL BRZEG

JEŁOWA - FORTUNA 
GŁOGÓWEK

(raul)

Piłka nożna – Wojewódzki Puchar Polski

Nasi grają dalej
Dwie nasze drużyny awansowały do ćwierćfinału Pucharu Polski na szczeblu województwa. W 1/8 finału „Zdzichy” rozprawiły się z Agroplonem 
Głuszyna, natomiast Unia Krapkowice rozbiła wicelidera okręgówki z Bogacicy.

W następnej rundzie Pucharu Polski poprzeczka dla 
zespołu Piotra Kowalczyka zawieszona zostanie bar-
dzo wysoko.
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Konia z rzędem temu, 
kto przewidział zwycięstwo 
gogolińskiego MKS-u ze 
„Zdzichami”. To histo-
ryczny, bo pierwszy w 
XXI wieku triumf ekipy z 
miasta Karlika i Karolin-
ki nad teamem ze stolicy 
polskiego koksu. Prawda 
jest jednak taka, że kon-
frontacji o ligowe punkty 
– z uwagi na różnicę klas 
rozgrywkowych, w których 
obie drużyny wcześniej gra-
ły – nie było aż tak wiele. 
Po wycofaniu się Zdzie-
szowic z rozgrywek III 
ligi, w sezonie 2020/2021 
doszło dwukrotnie do 
konfrontacji między zain-
teresowanymi zespołami i 
w obu przypadkach koń-
czyło się mało przyjemnie 
dla podopiecznych trenera 
Adriana Pajączkowskiego. 
Za pierwszym razem Ruch 
wygrał w Gogolinie 5-0, w 
rewanżu przy Rozwadzkiej 
padł wynik 3-0 dla gospo-
darzy. W minioną sobotę 
nic nie zwiastowało sukce-
su Gogolina, no chyba że 
liczyć dwie wygrane z rzędu 
po serii siedmiu meczów 
bez zwycięstwa. Szcze-
gólnie słodki smak miała 
ta z Agroplonem, czyli 
zespołem znacznie wyżej 
notowanym piłkarsko od 
MKS-u. Wcześniej o moż-

l i w o ś c i a c h 
ż ó ł t o - c z a r -
nych przeko-
nały się moc-
ne Starowice, 
które MKS 
odprawił „z 
trójką w ple-
cy”. W sobo-
tę do grona 
pobitych do-
łączyły „Zdzi-
chy” – jeden 
z głównych 
kandydatów 
do wygrania 
tej ligi.  

– Przed 
meczem z 
R u c h e m 
Zdzieszowice wypadli mi 
ze składu m.in. Kamil 
Rusin i Adam Mrosek. Do 
tego od początku spotka-
nia nie mógł zagrać Denis 
Kipka. Nie muszę mówić, 
jakie znaczenie mają takie 
ubytki w mojej drużynie 
w kontekście gry z tak wy-
magającym przeciwnikiem. 
„Zdzichy” to uznana marka 
nie tylko na Opolszczyźnie, 
mająca w swoich szeregach 
doświadczonych i zgranych 
piłkarzy, grających ze sobą 
od dobrych kilku lat. By 
zdobyć z Ruchem jakie-
kolwiek punkty, trzeba 
naprawdę wspiąć się na wy-
żyny swoich umiejętności 

i poprzeć to zwykłym, pił-
karskim szczęściem – mó-
wił szkoleniowiec MKS-u 
Gogolin. 

Jakby tego było mało, 
gogolinianie od 67. minuty 
musieli radzić sobie w dzie-
siątkę, po czerwonej kartce 
dla Tomasza Wróblewskie-
go. W tym momencie było 
już 1-0 dla miejscowych, 
bo w premierowej odsłonie 
z rzutu wolnego Patryka 
Sochackiego pokonał Ma-
teusz Prefeta. Czyste konto 
po drugiej stronie boiska 
do końcowego gwizdka 
zachował Artur Bikowski. 
Golkiper Gogolina nie dał 
się pokonać nawet z rzutu 

karnego, broniąc uderzenie 
Adama Łukowskiego. 

- Biliśmy przysłowiową 
głową w mur, bez żadnych 
efektów. Wielki szacunek 
dla chłopaków z Gogolina. 
Pokazali dziś megacha-
rakter – zauważał trener 
„Zdzichów” Marcin Feć. 

Satysfakcji z dobrze wy-
konanej roboty nie krył za 
to jego vis a vis. 

- Na „Zdzichy” sam 
charakter nie wystarczy. 
Pokazaliśmy po prostu do-
brą organizację gry i trochę 
sprzyjało nam szczęście. 
Z Ruchem Zdzieszowice 
wygrywałem już, ale tylko 
jako zawodnik. W roli tre-

nera to był mój pierwszy 
raz – przyznał popularny 
„Pajączek”. 

BS IV LIGA

16. KOLEJKA:

STAROWICE DOLNE 
pauza

MAŁAPANEW OZIMEK - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
1:0

OKS OLESNO - SKAL-
NIK GRACZE 0:2

ODRA II OPOLE - VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 0:1

UNIA KRAPKOWICE - 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
0:1

TOR DOBRZEŃ WIEL-
KI - CHEMIK KĘDZIE-
RZYN-KOŹLE 1:0

MKS GOGOLIN - RUCH 
ZDZIESZOWICE 1:0

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE – SKOROGOSZCZ 
1:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
AGROPLON GŁUSZYNA 
0:0

PIOTRÓWKA - POLO-
NIA NYSA 1:1

TABELA
1. POLONIA NYSA 16 39 41:9
2.ZDZIESZOWICE 15 33 45:16
3.GŁUBCZYCE 15 29 30:15
4.OZIMEK 16 28 28:20
5.GŁUSZYNA 16 27 26:15
6.STAROWICE DOLNE  15 27 30:23
7.ODRA II OPOLE 15 27 28:16
8.UNIA KRAPKOWICE 15 25 23:11
9. GŁOGÓWEK 15 25 25:15
10. PIOTRÓWKA 15 20 23:23
11. WIĘKSZYCE 15 20 18:20
12.MKS GOGOLIN 15 18 23:34
13.SKALNIK GRACZE 15 14 16:36
14.OKS OLESNO 15 14 18:24
15.CHRÓŚCICE 15 13 16:28
16.PIAST STRZELCE OP. 15 12 17:27
17.TOR DOBRZEŃ W. 15 12 26:48
18.CHEMIK K-K 15 7 10:34
19.SKOROGOSZCZ 15 6 19:48

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Zdzichy” poległy przy Kasztanowej
Największą sensacją 16. kolejki BS IV ligi była porażka wicelidera ze Zdzieszowic w Gogolinie. Gospodarze wyszarpali historyczny triumf, koń-

cząc zawody w dziesiątkę. „Złotego gola” z rzutu wolnego zdobył Mateusz Prefeta.

Drużyna Denisa Sotora (w białym stroju) wróciła z Gogolina „na 
tarczy”.

Protokół:

MKS Gogolin - Ruch Zdzieszowice 1-0 (1-0)
1-0 Prefeta-22.

MKS Goglin: Bikowski - Dyczek, Krzyżowski, Błoński, Szy-
dłowski - Kotsiuruba, Prefeta, Wróblewski - Mikołajczyk (46.
Kipka), Wacław (76.Botta), Kaczmarek (59. Michalewski). 
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Baingo, Polak (65.Rudnik), 
Rychlewicz, Tramsz – Mazur, Łukowski (46.Kiliński), Sotor, 
Zimon (80.Damrat), Wojtasik – Szulczewski (46.Dębski). 
Trener: Marcin FEĆ.

Żółte kartki: Dyczek, Błoński – Wojtasik, Baingo.

Czerwona kartka: Wróblewski – 67. min.

Piłkarze Victorii Ży-
rowa pod koniec sierp-
nia sprawili sensację w 
pucharowych rozgryw-
kach na szczeblu woje-
wództwa, odprawiając z 
kwitkiem czwartoligowca 
z Olesna. W kolejnym 
etapie nie dali już rady 
Agroplonowi Głuszyna 
(1-3), ale zaprezentowali 
się solidnie na tle czo-
łowej jedenastki BS IV 
ligi. Już choćby z tego 
względu gracze trenera 
Marcina Schefflera byli 
faworytem starcia ze 
Stradunią. Ligowy doro-
bek również przemawiał 
za żyrowianami, którzy z 
26 punktami stacjonują 
na drugim miejscu grupy 
5 klasy A. Gospodarze 
mogą „pochwalić się” tyl-

ko 8 „oczkami” w grupie 
6 i wiosną stoczą heroicz-
ną walkę o utrzymanie. 
W pucharowej konfron-
tacji ligowe liczby nie 

miały żadnego znaczenia, 
a będąca na dnie ligowej 
tabeli Stradunia pokaza-
ła charakter, eliminując 
rywala z Pucharu Tysiąca 

Drużyn. Co 
więcej miej-
scowa ekipa 
wyczynu tego 
dokonała, gra-
jąc cały mecz 
w osłabieniu. 
„Wstyd to jedy-
ne słowo, które 
nasuwa się po 
takim spotka-
niu” – taki wpis 
pojawił się po 
tym spotka-
niu na portalu 
społecznościo-
wym klubu z 
Żyrowej. W na-

stępnej rundzie 
Stradunia zagra 

w Żywocicach, które wy-
soko, bo aż 7-1, pokonały 
Strzeleczki. 

TERYTORIALNY PU-
CHAR POLSKI – EDYCJA 

2023/2024 
1/4 FINAŁU

STRZELECZKI – ŻYWO-
CICE 1:7

STRADUNIA - VICTO-
RIA ŻYROWA 2:1

ŁOWKOWICE - KO-
SMOS DOBRA 4:3

OTMĘT FKS KRAPKO-
WICE – wolny los

PARY 1/2 FINAŁU – 21 
LISTOPADA 2021 r., g. 
13.00

ŻYWOCICE – STRADU-
NIA

ŁOWKOWICE – OTMĘT 
KRAPKOWICE

(raul)

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski

Ograli faworyta w dziesiątkę
Do niespodzianki doszło w Straduni, gdzie gospodarze w ćwierćfinale terytorialnego Pucharu Polski ograli wyżej notowaną Victorię Żyrowa. W 
innych meczach awans do kolejnej rundy wywalczyły zespoły z Żywocic i Łowkowic.

Protokół:

LZS Stradunia – Victoria Żyrowa 2-1 
Victoria Żyrowa: Gidel – Trella (60.Sche�er), 
Domeracki, Matuszek, Pandel, Hruzik, S.Góra, 
Myszkowski, B.Góra  (41.Mrozek), Skut, Kantor.  
Trener: Marcin SCHEFFLER.

Stradunia: Skiba – Komander, Olszewski, B.�oma-
nek, M.�omanek, Jasik, Hytrek, Filusz, Biskup, Arndt. 
Trener: Henryk Drescher.

Drużyna ze Straduni (zielone koszulki) w okrojonym liczbowo skła-
dzie ograła Victorię Żyrowa.
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